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bez doręcztuia do do­
mu miesięcznie .  . zł. 5 ‘8c 

z dosi n.< do domu . zł. 6*10 
na prowincji 
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C e n y  o g łu s z e b :
Za l wiersz milimetr, (.o1/, cm 
szer.) w zwykłyci. ogłoszeniach 
gr. 30 , w nadesłanem i wnekr. 
gr. 5C, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 7 0 , pod nagłówkiem 
na pierw zzei stronie zł 1 '—. 
Za jedno słov o w drobnych ogło­
szeniach yr. 10  kupno i sprze­
daż ołowc gr. 12 , matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
ałjwo gr. 20, dla 'O! zukują- 
cyeh i^racy gr. 5. Z zasuze 
teniem mieK 25 prc Zagrani- 

czne o 5 0  orou drożej.
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Strzał, k tóry pad? z ręka Ivara Kreu­
gera ugodził nietylko w pierś samobój­
cy, jednego z największych oszustów, 
jakich znają dzieje. Błyskawica tego 
strzału rozświetliła pizedewszystkiem  
tajne mroKt tego do sedna niemoralne­
go ustroju gospodarczego, stworzone­
go przez liberalny kapitalizm, którego 
struktura — łak mówił na zebraniu 
posłów BBWR., w  dn. 1 b. m., prezes 
Sławek — załamuje się obecnie.

Ivar Kreuger był — rzec można. — 
najwsipa dalszym owocem tego niemo­
ralnego ustroju, owocem, którego łu­
pina lśniła fascynującemi blaskami u- 
roku, ale w  którego wnętrzu czai się 
trąd, szukający sobie ooraz bezwzględ 
mej ujścia przez cieniutką w arstw ę po 
zornie zdrowej pokrywy.

Olbrzymia afera kreugerowska w y-  
wohtije panikę wśród obrońców libe­
ralnie kapitalistycznego porządku rze­
czy. Jedni z nich milczą, przerażeni 
ciosem, jaki ugodził w  bastjon ich wie­
rzeń, w serce ich moralności; inni u- 
silują figlarnie zbagatelizować aferę, 
usiłując z Kreugera uczynić odosobni o 
ne zjawisko patologiczne, chociaż dziiś 
już, wobec z dnia na dzień demasko­
wanych bezlitośnie akcesoriów tego 
..zjawiska". nienlega wątpliwości, że 
potentaci tmansjery międzynarodowej 
oddawna wiedzieli już, kim jest Kreu­
ger 1 czem są w istocie jego giganty­
czne macnmacje finansowe, chociaż 
wiadomo, że n. p. taki Morgan nosił 
się przez pewien czas z zamiarem w y 
dania Kreugera w ręce sprawiedliwo­
ści, ale odstąpił od lego zamiaru „ sną­
cy fik owany" przez tego Al Capone
gasnącego, niemoralnego ustroju.

%♦ * *
Organ chadecji „Głcs Narodu" w  

analizie przyczyn i wniosków, płyną­
cych z afery kreugeiowskiej. jest nie­
wątpliwie bliższy prawdy, aniżeli jego 
endecki polityczny kombatant, okopa­
ny na beznadziejnym froncie walki o 
orawa „wolności gospodarczej1*.

Pisząc o „kompletnej amoralności" 
panujących „w kołach gospodarczo-fi­
nansowych św iata" w 7-wiązku z afe­
ra Kreugera. pismo to zapytuje: „I czy 
skutkiem tego, nieoabierają cech praw  
dopodobieństwa i słuszności częste w 
ostatnim czasie (także po stronie ka- 
tol ckiej) oskarżenia zgniłego kapitali­
zm u?" Pismo to przypomina encyklikę 
„Anadragesimo anno" (niejednokrot­
nie przez nas cytowaną), w  której Pius 
XI zaleca okiełznanie dyktatury finan- 
sjery, jako iedmą z dróg. wiodących do 
napraw y obecnego ustroju, widząc 
w tej dyktaturze „następstwo liberali­
zmu gospodarczego". „Jeśli dziś pod­
noszą się glosy — czytam y — żeby 
kryzys społeczno-gospodarczy leczyć 
pnzez naw rót do liberalizmu, to nie- 
znaczy to nic innego, jak Dowiekszenie 
dawki trucizny, działającej już w o r­
ganizmie gospodarczym i przyspiesza­
nie jego śmierci". I — wreszce — jako 
generalny wniosek z kompleksu kreu- 
gerowskiego: „Zmierzać musimy —
5 ‘Sze „Glos Narodu" — nie ku wolnej 
fie ku zorganizowanej gospodarce. 
icśld takie gigantyczne oszustwa, jak 
Kreugera, nie mają się powtarzać".

Pięknie. Tylko dlaczego organ stu­
procentowego liberała, „wolnościow-

ca“ gospodarczego p. Korfantego, iry­
tuje się, gdy my właśnie uparcie gło­
simy, postulał przezwyciężenia „wol­
nej" gospodarki przez gospodarkę pla­
nową a wjęc „zorganizowaną"?...

*  *  *

Są u nas w Polsce pisma, które z 
kompleksu kreugerowskiogo usiłują 
obciąć kupony... pjlityczne na użytek

swoich partyjme demagogicznych ce­
lów. , ,  t
i Endeckie „ABC" n.p. ni z tego ni z 

owego widzi w  Kreugerze w yraz „po­
wojennej psychozy t. zw, kultu wybit­
nej jednostki... ślepej w iary w w ybra­
ne jednostki". Aluzja jest przejrzysta, 
ale w* istocie co to „odkrycie" ma 
wspólnego z prawdziwem podłożem,

z jakiego kompleks kreugerowski w y­
rasta? Powojenna psychoza? Ależ wła 
śnie najbardziej klasyczna cechą libe­
ralizmu. zjawiska z górą stuletniego a 
po wojme właśnie przezwyciężanego 
— był kult • swooodnej, jednostkowej 
gry intetesów, wyłącznie na zysk jeci-

(Giąg dalszy a lt. w st na str. 2-gieió

Jeszcze jedna bezprdsfawna plttka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 kwietnia. (R) W  je­
dnym z popołudniowych dzienników 
warszawskich ukazała się dziś pogło­
ska, jakoby od 1 maja nastąpić miała 
obniżka pensyj urzędników na prowin­

cji w  stopniach służbowych od I—VII. 
o 10 prc.

Jak się dowiadujemy z miarodajne­
go źródła, pogłoska ta nie odpowiada 
D-awdzie i jest zupełnie nieaktualna.

Pożyczka szwajcarska dl? Gdyni.
'JJczorai poduisaita została umowa iechn czna.

Gdynia, 20 kwietnia (PAT) Komi­
sarz Rządu na m. Gdynię Zabierzów 
ski podpisał z przedstawicielem grupy 
przedsiębiorstw budowlanych w 
Szwajcarii inż. Traehselem umowę te­
chniczną, która w myśl wzajemnego 
porozumienia winna była być zaw arta 
jeszcze przed umową finansową, para­

fowaną już przez obie strony
Po 1 zatwierdzeniu ■ przez Minister­

stwo Skarbu, pozostanie jedynie for­
malność poopisania przez komisarza 
umowy finansowej.

Pożyczka udzielona jest przez gru­
pę finansistów szwajcarskich

na lat 14 1 pół w wysokości 10

miij. fr. szwajc.
na najniezbędniejsze inwestycje, jak 
szkoła, szpital, oraz przedsiębiorstwa 
rentowne- rzeźnie, hale targowe dal­
sza rozbudowa wodociągów i kanali- 
zacyi, przyczem przy wykonaniu tych 
inwestycyj użyty będzie wyłącznie 
materiał krajowy i robotnik polski.

Z  pobytu marsz. Piłsutek.egf? 
w  Rumunii.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 kwietnia. (G) Z Bu­

karesztu donoszą- Marszalek Piłsud­
ski bawił przez 3 dni w gtównem nfe- 
ście Bessarabji, Kiszyniewie, gdzie za 
trzyma! się w konsulacie polskim.

Z Kiszyniewa povrrócił P. M arsza­
łek do Bukaresztu, gdzie zatrzyma sie 
jeszcze przez jakiś czas.

= □ =

Najfantastyczniejsze poglcski kraża
dokoła samobójstw a króla z a p a r z a n e g o .

Warszawa, 20 kwietnia. (G). Sztok­
holmskie dzienniki wieczorne wystąpi 
ly  wczoraj z  sehsacvjneim doniesie­
niem. że Ivar Kreuger żyje, a

samobójstwo króla zaoałczaneeo 
było tylko symulacją. W rzeczywi­
stości Kreuger bawi na Sumatrze.
Twierdzenie pow yższe opiera pra­

sa szwedzka na następujących prze­
słankach; Szwedzki monopol tytonio­
w y  fabrykował specjalny gatunek pa­
pierosów dla osobistego użytku Kreu­
gera. Obecnie z Sumatry nadeszło za­
mówienie na większą ilość tych papie 
rosów Poza tern policja szwedzka za 
żądała przedstawienia świadectwa 
zgonu, wystawionego przez urzędowe­
go lekarza francuskiego, oraz aktów 
poselstwa szwedzkiego w Paryżu, do­
tyczących śmierci Kreugera. przyczem 
żądanie to nie zostało bliżei umotywo­
wane.

Zdaniem prasy szwedzkiej oba te 
fakty świadczyć mają o tern. że Kreu­
ger samobójstwa nie popełnił. Do tri m 
ny złożyć miano albo trupa o rysach 
podobnych do Kreugera. albo też lalkę 
woskową. |

Paryż, 20 kwietnia. (PAT.). Wobec | 
krążących w ostatnich czasach oogło*-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

sek jakoby Kreuger w  obawie przed 
ruiną symulował samobójstwo, a fak­
tycznie uciekł na Sumatrę, w spółpra­
cownik „Paris Soir" przeprowadził 
dochodzenia.

Komisarz policji i inni urzędnicy po­
licji twierdzą, że

widzieli na własne oczy Kreugera 
i byli obocnj przy balsamowaniu 

i złożeniu zwłok do trumny.
Również kategorycznie brzmią ziape- 
wnienia portiera domu, w  którym  mie 
szkał Kreuger, iż po samobójstwie 
czuwał nad ciałem Kreugera, którego

doskonale znał. Lekarz, który przy­
był natychmiast pc samobójstwie 
ośw iadczył, że ciało Kreugera było je­
szcze iiiezastygłe i przedstawiało tgro 
mne podobieństwo do fotografii Kreu­
gera. wreszcie konsul szwedzki stwier 
dził, że widział trzykrotnie zwłoki 
zmarłego rodaka, którego znał osobi­
ście.

Londyn, 20 kwietnia. (FAT.) Najno­
wszą fazą tragedji Kreugera jest dobro­
wolne ogłoszenie w N. Jorku bankruc 
twa międzynarodowej korporacji za­
pałczanej, której prezesem był Kreu­
ger.

Zniżka podatku komunalnego
o t  Kopalń węola i nafty.

(Telefonem od naszego korerpondema)

Warszawa, 20 kwietnia. (B) Ze wzlę 
du na zaostrzenie się kryzysu gospo­
darczego w przemyśle węglowym i 
naftowym. Minister Spraw W ew nętrz­
nych w porozumieniu z Ministrem Skar 
bu w.vdał rozoorzadzenie o zrrmieisze-

niu podatku komunalnego od kopalń.
Związki komunalne, uprawnione do 

poboru tego podatku, obniżyć mają na 
rok Dudżetowy 1932/33 dotychczaso­
wą stawkę tego podatku w wysokości
0.75 prc, — do 0,5 prc.
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(Ciąg dalszy art.' wst. ze strony 1.-ej).

'mostki zorjentowanej, g ry  po§te\vxJKSJ 
kontroli, której pdsmo endeckie się do­
maga. Ale gdy my o tę kontrole w ota 
my i uważamy, że kontrolę tę w ykony 
wać rnoże tylko państwo, jako jedyny 
objektyvvny 'rozjemca i stróż rzeczo­
wych poTzeo całego społeczeństwa — 
to naczelny, oficjainy ideolog i leader 
endecji nazyw a ten postulat progra­
mem „socjalistycznym'* {vide art. proi. 
Rymarskiego o dekrecie węglowym), 
to szei stronnictwa narodowego potę­
pia właśnie gospodarkę planową w  
■imię haseł wolności gospodarczej, ini­
cjatyw y prywatnej, inicjatywy, której 
'„klasyczny m “ przedstawicielem był 
właśnie Ivar Kreuger. W szak właśnie 
p. iRybaraki niedawniej jak wczoraj 
(„Gaz. W arsz.“ z 20 b. m.) wyśpiewał 
namiętny p^an na rzecz „twórczego 
znaczenia wolności gospodarczej**, tej 
zatem ..wolności**, k tórą lvar Kreuger 
w  graricach szwedzkiego, „gospodar­
stwa narodowego** tak etycznie i tak 
twórczo... urzeczywistniał...

Kronika telegraficzna.
DELEGATKA P. CZ. K W MOSKWIE 

BAWI W WARSZAWIE.
tTelefonem od niszeao korespondenta).

Warszawa, 20 kwietnia. (B). Dziś 
przybyła do W arszaw y delegatka Pol 
skiego Czerwonego Krzyża z Moskwy 
p. Katarzyna Pieszkowa. Przyjazd p. 
Pieszkowej do W arszaw y pozostaje w 
związku ze sprawami opieki nad więź 
niami i zesłańcami polskimi w  Rosji 
sowieckiej. Pobyt p. Pieszko\vej w 
Warszawie no*rwa kilka dni.

PROCES KS. KORYBUT 
WIŚNIOWłECKTE.T _  W CZERWCU.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 kwietnia. (G). Sen­

sacyjny proces ks. Zofji Korybut W i­
śnio wieckiej, która 20 listopada ub. r. 
zastrzeliła Jana Brunona Boya w  je­
go mieszkaniu przy ul. Leszno, roz­
pocznie się w  sądzie okręgoywm dnia 
2 czerwca.

POGRZEB KOMENDANTA ZW.
STRZEL. L. TOMANKA.

Stryj, 20 kwietnia. Odbył się po­
grzeb zmarłego onegdaj powiatowego 
komendanta Związku Strzeleckiego śp. 
Ludwika Tomanka, zasłużonego dzia­
łacza społecznego. Pogrzeb był wielką 
manifestacją żałobna, w  której wzięli 
udział delegaci wojskowości, Związku 
Strzeleckiego, stowarzyszeń społecz­
nych oraz p rzedstaw icie l właoz ze 
starosta Harm atą na czele.

DREZYNA MOTOROWA 
WYKOLEIŁA SIĘ.

Stanisławów. 20 kwietnia. (PAT.). 
Na Iinji Paw ełcze -  Ciężów wykoleiła 
się w  czasie jazdy z powodu pęknię­
cia osi drezyna motorowa, wskutek 
czego szofer dyrekcji kolejowei stani­
sławowskiej Ozinkiewicz doznał .cież 
kich uszkodzeń cielesnych.

Na miejsce wypadku przybył lekarz 
kolejowy i udzielił rannemu pierwszej 
pomocy, poczem Ozimkiew icza odwie 
ziono do szpitala w  Stanisławowie.

K lą sk a  p o w o d zi w  Ju g o s ła w ii.
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Powódź w  jcgosławji p rzyb rać  w  iym staw ia ulicę w  okolicy portu Białogrodu,
iuku rozm iary katastrofalne. Zdjęcie przed w  pobliżu ujścia Sawy do Dunaju.

f e ^ i l a n k a  wśród *bi$yrrzykćw u
lełuna kobieta we frant, ekspedycji naukowej.

W arszawa. 20 kwietnia. (PAT.) Do­
noszą z  Dżibuti (wybrzeże Somali-' 
sów), iż przybyła tu z Marsylii dniga 
grupa ekspedycji etnograficznej, kiero 
wanej przez znanego uczonego fran­
cuskiego p. Marcel Gnanie.

Celem tej wyprawy, w której bie­
rze udział 5 osób, jest badanie zw y­
czajów afrykańskich ludów na trasie 
Dakar—Dżibuti.

Jedyną kobieią wśród członków eks

pedycji jest p. Debora Lifszyc z War­
szawy. Jako absolwentka paryskiego 
Instytutu Języków  Wschodnich, a spe 
cjalnie narzeczy abisyńskich, zostaia 
zaangażowana przez rząd francuski w  
charakterze eksperta na czas pobytu 
ekspedycji w Abisyn,«.

Zaznaczyć należy, ze p. Llłszyc jest 
pierwszą na świecie kubietą-abisyno- 
logietn.

inflacja czy też reflacja?
Banki Stanów Zjednoczonych zmfczm p r j .a k ty  Kongresu.

N. Jork, 20 kw etnia. (PAT) W  cią­
gu ostatniego tygodnia banki, należące 
do F ederal Reserve systemu, wstąpiły 
zdecydowanie na drogę polityki reila- 
cyjnej, mającej na celu podniesienie 
cen.

Pierw szy etap tej polityki w yraża 
sie
w zwiększeniu oreracyj rynkowych.

Szczególnie dotyczy tu zakupów 
obligacyj państwowych. Polityka ta 
będzie prowadzona zapewne do czasu 
spłacenia przez banki pryw atne za-

| dłużenia, powstałego z tytułu redys­
konta,

Posunięcia Federal Peserve Ban­
ków należy uważać za reakcję 
przeciwko inflacyjnym zamiarom 

kongresu,
w myśl których mają być wypłacone 
zapomogi weteranom  w  wysokości
2 400,000 000 dolarów. Motywem po-' 
sunięcia kongresu jest przypuszczenie, 
ze zasilenie rynku tak poważną sumą 
pien: ęazy wpłynie na podnies*enie 
cen.

Po wybuchu wulkanu 
w  Rosji.

Moskwa, 20 kwietnia. (PAT.). P rasa  
noskiewska donosi o skutkach wybu­
li u wulkanu na wyspie Świno-'. Wys- 
.a jest częściowo pokryta popiołem, a 
: ęściowo zaiana błotem wulkanicz- 
i2m. Poza 5-ma ofiarami wybuchu I 
5 poparzonymi, jedna kobieta oraz 
roje dzieci zmarło w  szpitalu w Baku.

K i |Steńar T u s ta n o w  sKi
zmarł nagie w 70 roku żvcia. I  

Pogrzeii odbędzie się w piątek dnia I  
22 kwietnia 1932 r, o godz. 2-giej po |  
południu- O czem zawiadamiają I

Z o n a , có rki, zięciow ie i w n uczki. |

Koncentracja armii sowieckiej
u granic M andżurii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 kwlełnia. (G) Z Lon­
dynu don-oszą: Według informacyj z 
Charbinu, w okręgach wschodnich 
Mandżurjii w zrasta w niepokojący spo 
sób działalność oddziałów partyzan­
ckich.

W skutek tego ruch kolejowy na ko- 
leji wschodnio-chiriskiej jest zupełnie 
zdezorganizowany. Szkody, w'yrzą- 
dzene przez partyzantów. cbl;cza'ą na 
100 milionów jen.

W  okręgach objętych powstaniem

panuje wielki niepokój. Mieszkańcy 
uciekają zagranicę do Sowietów, je­
dnakże straż sowiecka zatrzymuje 
zbiegów, żądając od nich dokumentów 
zezwalających na przekroczenie gra­
nicy.

Ostatnio działalność partyzantów 
przeniosła się tuż nad granicę sowie­
cką. Silne oddziały wojsk sowieckich 
wyruszyły z  Władywostoku ku gra­
nicy Mandżurii.

Czy koalic>a weimarska i t o m a  sie
it steru rządu w  Prusiech.

Paryż, 20 kwietnia. (PAT.). Sekre­
tarz stanu dr. Robert Weisman, naj­
bliższy współpracownik premjera pru­
skie go Brauna udzielił wywiadu kore­
spondentowi ,L c Ftetit Parisien'* w  
sprawie wyborów do sejmu pruskiego.

Do przyszłego sejmu pruskiego, we­
dług przewidywań Weismana wybra­
nych będzie iQ0 socjalistów, b5 katcdi*

dowcy 35, komuniści cofną _ się 
zlekka i liczba ich posłów nie prze­

kroczy 60-ciu.
Decydujące znaczeme w nowym  sej 

mie będą miały '-drobne partje, ' które 
bądz popierając koalicję wejmarską, 
bądź blok prawicowy, przechylą się 
r,a tę czy  mną stronę szalę zwycię­
stwa.

Każda uchwala w  nowym sejmie 
pruiSKim napotka na trudności. Rząd 
pruski wobec podobnej izby stanie w 
obliczu nieprzezwyciężonych przesz­
kód. W alka mięcizy nacjonalistami .a 
wejmarowcami będzie zresztą niezwy­
kle skomplikowana, z powodu obstruk 
cji jaką będą stosować komuniści. Nie 
posiadając stałej większości przyszły 
sejm nie będzie mógł pracow-ać koń­
czy dr. Waisman.

Czy

ków, 10 demokratów,
ogółem 175 posłów po stronie 

koalicji weimarskiej,
Opierając się na rezultatach wyborów j 
na prezydenta Rzeszy, można z dru­
giej strony orzę puszczać, że

hitlerowcy otrzymają Ho manda­
tów, niemiecko -  narodowi an lu-

Reidisfe^ner 
b ę t e  rozw iązany?

(Tóefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 20 kwietnia. (G) Z Ber­

lina donoszą: W  ostatnicii dniach mno 
żą się oznaki, że pod naciskiem kół 
prawicowych nastąpi rozwiązanie re­
publikańskiego Reichsbanneru. Mater­
iały, dotyczące działalności tej orga­
nizacji, jakie otrzym ał Hindenbu^g, po 
choaziły oa Oldenburg Anuschaua. 
przewódcy junkrów wschoduio-pru- 
skich.

Ucnodzi za rzecz pewną, ze 
rozwiązania Reichsbanneru zażą­
dają rządy Brunszwiku, Saksonii, 
Mekłemburgji, Szwerinu i Meklem- 

burg-Strehtz.
Minister Groener, który przeciwsta­

wia się żądaniu rozwiązania Reichs­
banneru, znajduje się obecn:e w  kło­
potliwej sytuacji. Siły polityczne, dzia 
łające w kierunku rozwiązania Reichs­
banneru, dopną prawdopodobnie sw e­
go, wbrew stanowisku Groenera.

Briimng w  źy w y in  kontakcie 
z  Liiw in o w e m .

(Telefonem od naszegc korespondenta)
W arszawa, 20 kwietnia. (B), Z Ge­

newy donoszą: W  dniu dzisiejszym
Litwinow znowu spożył śniadainie z 
Briimnglem. Częste spotkania obi’ mę­
żów stanu w  Genewie odpowiednio są 
komentowane 

Dziś wieczorem mimstei Zaleski 
wraz z innymi szefami delcgacyi na 
konferencję rozbrojeniową był gościem 
kanclerza Briinmga, który w ydał obiad 
w Hotelu MetroDol.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT.). „Voss. 
Z tg. '* donosi, że w brew  pierwotnym 
zamiarom kanclerz Briimng pozosta­
nie w Genewie do końca następnego 
tygodnia. W ymaga tego bowiem sytu 
acja polityczna, a w szczególności roz 
mowy w sprawie konferencji lozań­
skiej.

Potow a armji leży w  łojkach
Buenos Aires. 20 ky ietnia. (PAT.) 

Epidemja żoLej febry w  szeregach 
wojska boliwijskiego szerzy się w dal 
szym ciągu i objęła obecnie 60 proc. 
żołnierzy.

W ładze sanitarne otoczyły Santa 
Cruz kordonem sanitarnym.

Jaka pogoda będzie ł z . s ^ J
Warszrwa. 20 kwietnia. (Tel. wł.) 

Komunikat PIM, Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 21 bir..: Podole, 
Wołyń, Małopolska Wschodnia: Ran­
kiem chmurno i mglisto. W  ciągu dnia 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem. Po  chmurnej nocy, 
dniem większe ocieplenie. Słabe w ia­
try miejscowe luo cisza.

* *
Temperatura w e Lwowie w dniu 20 

kwietnia br. wynosiła: o  gouz. 7 rano 
ciśnienie barom. 729.43, temper. +4.8, 
o godz. 1 w południe ciśnienie barom. 
729.68, temper. P8.6, o gooz. 9 wLcz. 
• lśnienie barom. 730.5°. temper. + 7 4.
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M a s a d o r  Wi!lys u Polsce.
N. Jnrk, 20 kwietnia. (PAT) Amba­

sador Willys, który przybył do N. Jor­
ku, w  wywiadzie z przedstawicielem 
,,N. York Times“ scharakteryzował 
stosunki gospodarcze w Polsce w ten 
sposób, że zarówno polski handel jak 
p r^ m y s ł i finanse dążą w  kierunku 
rozwojowym, pomimo ciężkich w arun­
ków.

Dunikowski opuszcza 
więzienie!

Pa,ryż. 20 kwietnia. (PAT.) Wedle 
ostatnich mformacyj nastąpiło porozu­
mienie pomiędzy Dunikowskim a  fi­
nansistami, oskarżający mi go o oszu­
stwo.

Po cofnięciu skargi ze strony cy­
wilnej nastąpi przypuszczalnie w nie­
długim już czasie zwolnienie Duni­
kowskiego z więzienia.

Pogrzeb zamorckwanej 
misjonarki.

Warszawa, 20 kwietnia. (PAT) 
W czoraj odlbył się pogrzeb misjonarki 
B aptystów  — Edny Mott, ofiary mor­
du. W  pogrzebie wzięli udział przed­
stawiciele konsulatu amerykańskiego 
oraz członkowie sekty.

Przebieg śledztwa wskazuje, że pod 
łożem mordu był rabunek, a nie spory 
sekciaiskie Obok zwłok zamordowa­
nej znaleziono walizkę z pokrwawioną 
bielizną, w y zu co n ą  na ziemię, co 
świadczy, że zbrodniarz poszukiwał 
niewątpliwie pieniędzy. Pozatem  zna­
leziono w  mieszkaniu otw arty  nece- 
ser, w  którym w  dniu zbrodni znajdo­
wało się przeszło 90 dolarów. Pienię­
dzy tych nic znaleziono.

I sali sadowej do domu 
obłąkanych.

Wilno. 20 kwietnia. (PA T ) Kazi­
miera Łebkowska, figurująca jako głó­
wmy świadek oskarżenia wr procesie 
o listopadowe zajścia wileńskie, któ­
ra, jak wiadomo, została na podsta­
wie decyzji prokuratury aresztowana, 
za złożenie przed sądem fałszywych 
zeznań, przekazana zostanie do szpi­
tala psychiatrycznego na obserwację, 
gdyż zachodzi przypuszczenie, że nie 
jest ona w pełni swych władz umy­
słowych.

Zabił żonę i dziecko.
Poznań. 20 kwietnia. (PAT.) W czo­

raj Krotoszyn był widownią krw aw e­
go dramatu. Krawczyk St. przedsię­
biorca budowy radioaparatów w roz­
mowie ze Stanisławem Staniszew­
skim głównym akcjonariuszem fabry­
ki kaw y słodowej postrzelił go cięż­
ko. Dokonawszy tego czynu Kraw­
czyk oobiegł do mieszkania, gdzie za­
bił swą żonę i dziecko, a następnie 
usiłował udebrać sobie życie.

Skradziony rękopis 
K o ś c i u s z k i .

Warszawa, 20 kwietnia. (PAT) Śle­
dztwo, prowadzone przeciwko Ziem­
kiewiczowi. ustaliło, iż skradł on cen­
ny rękopis Kościuszki z biblioteki pro­
fesora baudoin de Courtenay.

STRAJK GÓRNIKÓW CZESKICH 
WYGASA.

Morawska Ostrawa. 19 kwietnia. — 
(PAT.) W ysiłk; komunistów w  celu 
'vyv.olania strajku generalnego w Za­
głębiu ostrawsko-ikarwińsikiem rozbiły 

o solidarną postawę wszystkich 
innych organizacyj robotniczych, j fak 
praew idują, górnicy przyjmą warunki 
ustalone na konferencji praskiej. W 
^  u dzisiejszym strajkuje jeszcze 576 
górników. Spodziewać się nmeŻY, iż 
Strajk rychło wygaśnie. I

Wieś w siyonsch szajki
handlarzy straszną trucizną.

<T tefontm on naszemu kuicapondcnta.)
Warszawa. 20 kwietnia. (G) W ładze 

bezpieczeństwa i skarbowe wpadły na 
trop niezwykłego przestępstwa,

Proletariat wiejski w Polsce był, 
jak się okazuje, systematycznie zatru­
w any straszną trucizną, jaką jest eter. 
W  wielu miejscowościach cała lud­
ność wsi używ ała tego narkotyku.

W  ciągu ostatnich lat w ydarzyły 
słę trzy eksplozje: w Grybowie, Dzia­
łoszynie i Pszczynie. Stwierdzono, że 
wszędz:e powodem wybuchu był eter.

Jednocześnie do wdadz poczęły na­
pływ ać memoriały od duchowieństwa 
i nauczycielstwa, zarówno małopol­
skiego, jak i śląskiego,

o masowem zażj waniu przez 
dzieci szkolne eteru.

króry nielegalnie sprzedawany jest po 
wsmcli po cenie 3 zł. za kilogram.

W szczęto energiczne dochodzenia, 
które doprowadziły do sensacyjnego 
wyniKU OKazało się, że w Polsce 
istnieje

zorganizowana szajka,
która za pośrednictwem drogerzystów 
rozsprzedaje eter detalicznym handla­
rzom.

Na czele tej szajki stal dr. Włady­
sław Sachs, były prezes gminy ży­
dowskiej w Częstochowie.

Handel eterem prowadzony był na 
olbrzymia skalę.

W  ciągu ostatnich kilku lat roze­
szło się w  Polsce przeszło 120.000 kg. 
eteru. W aferę oprócz dra Sachsa, 
wmieszani są ar. Piotr Halperin i Hen­
ryk Landsberg pozatem kilku Ich po­
mocników.

Wchodzą w 2;tle  nowa taryfa kolejowa
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 kwietnia. (B) Z dfi. 
1 maja br. wchodzi w życie nowa ta­
ryfa na poiskich kolejach państwo­
wych.

Nowa taryfa uwzględira między in- 
nemi szczegółowo wyprowadzona osta­

tnio reformę taryfy na tow ary drobni­
cowe.

Taryfa obejmuje również linje kole­
jowe na terenie W. M. Gdańska. 
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No we 30-grcszowe znaczki pocztowe
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 20 kwietnia. (B) Ukaza­
ło się rozporządzenie ministra poczt i 
telegrafów, wprowadzające w obieg 
nowe znaczki pocztowe wattoścj 30

; gr. u charakterze okolicznościowym, 
ku uczczeniu pamięci 200-nej rocznicy 
urodzin Jerzego W aszyngtona. >

Poseł Duch o ustawie 
samorządowe].

W arszawa. 20 kwietnia. (B) Poseł 
Duch udzielił Agencji „lskra“ wywia­
du w  sprawie projektu ustawy samo­
rządowej.

Pos. Duch oświadczył, że projekt 
ten rozpatrywany bedzie na najbliż­
szej sesji budżetowej i wejdzie w ży­
cie nie wcześniej, jak z wiosną 1933. 
W  Klubie BBWR. projekt ten me w y­
wołał ZDyt dużej rozbieżności poglą­
dów. M inisterstwo Spraw W ew nętrz­
nych przyjęło szereg poprawek klubu 
dotyczących między innemi ustroju 
gromady, czynnika zawodowego w 
samorządzie j systemu ordynacji wy 
borczej

RS I

Stanv Zjednoczone grożą
szeregowi państw Europy

Warszawa, 20 kwietnia (G) Z W a­
szyngtonu donoszą: Departament sta­
nu przygotowuje w porozumieniu z mi 
nisterstwem  h and^  noty do szeregu 
krajów europejskich i Ameryki łaciń­
skiej, w  których zapowie 

ustanowienie przez Stany Zi. od- 
wetotowych ceł w odpowiedzi na

(Telefonem od naszego korespondenta.)

cła wyjątkowe,

stosowane przez te kraje do towarów 
amerykańskich. Noty takie mają być 
przedewszystkiem wystosowane co 
Francji, Hiszpanji, a następnie do Nie­
miec, Austrii i Argentyny.

W ubec naprężenia stosunków han-

wojna teina
i A m e ryk i.
dlowych francusko-amerykafiskich — 

koła rządowe Stanów Zj. liczą się z 
rychłem wybuchem wojny celnej mię­
dzy obu państwami.

Departament stanu zestawił ostatnio 
listę 150 gatunków tovrarów am ery­
kańskich. obłożonych przez Francję 
specjalnemi cłami.

Z tygodnia propagandy oświaty N e w e ]  w Dynaburgu.

Zdjęcie przedstawia fragment piosenki 
„PoKioń się Hanuś11 w  wykonaniu Harce­

rek aynaburskich Dolskich drużyn żeń­
skich. !

KOMITET 3-GO MAJA 
W STANISŁ 4WÓW1E. 

Stanisławów'. 19 kwńetnia. Z inicjaty 
w y Tow. Szkoły Lud. odbyło się w 
sali urzędu wojewódzkiego pod przew. 
wicewojewoda tśoikoła «tóbrapie Oby­

watelskie, na którem powołano do ży 
cia komitet, k tóry  zajmie się przygo­
towaniami do św ięta państwowego w 
dniu 3 Maja. Na czele komitetu stoi wi 
cewojewoda Sokół.

Gdrcc?en;& arbitrażu
iv h u lr c id r a  Śląskiem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 20 kwietnia. (B) Dnia 

19 b. m. powrócił z Górnego Śląska 
do W arszaw y Głów ny Inspektor P ra­
cy p. Klott, który bawił w  Katowicach 
w związku z sytuacją w hutm-twie 
Żelaznem, wytwmrzona wskutek żąda­
nia obniżki płac o 25 prc., wysuniętego 
przez przemysłowców.

Inż. Klott odbył w Katowicach sze­
reg konferencyj. Dowiaduiemy się, że 
w związku z trudnościami rozwikłania 
sytuacji, termin posiedzenia komisji 
arbitrażowej został odroczony.

Pensja w ratach dc 3 złote.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

| Warszawa, 20 kwietnia. (G). Funk­
cjonariusze magistratu warszawskiego 
nie dostali dotychczas pensji za ma- 

| rzec. M agistrat obiecuje, że w najbliż- 
! szych dniach rozpocznie w ypłatę pen- 

syij w  tatach  po 3 do  5 zł. dziennie.
i  « = □ =
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ograniczenia i redukcji zbrojeń.
Je Jn c m ^ iin fe  p rzyję ta  rezolucja genew ska.

LITWINOW PO OSTREM ZAATAKOWANIU REZOLUCJI WSTRZYMAŁ SIĘ OD GLOSOWANIA.
Genewa. 20 kwietnia. (PAT.) Na 

wczorajszem posiedzeniu komisja głó 
wna konferencji rozbrojeniowej przy­
jęła tekst rezolucji w sprawie redukcji 
zbrojeń etapami, ustalony przez komi­
tet redakcyjny. Rezolucja stwierdza, 
„że redukcja zbrojeń przewidziana 
przez art. 8 paktu Ligi Nar. winna 
być zrealizowana progresywnie drogą 
rewizyj, następujących po sobie w od­
powiednich po sobie odstępach czasu, 
po przebyciu przez obecną komeretocie 
pierwszego decydującego etapu pow­
szechnego zmniejszenia zbrojeń do 
możliwie najmniejszego poziomu11.

Rezolucja ta, która nie wnosi nic 
nowego i ogranicza się do powtórze­
nia proklamowanych już przez pakt 
Ligi zasad przyjęta została jednomyśl­
nie.

O w a  p r o j e k t y .

Następnie komisja zajęta się sprawą 
kryteriów  rozbrojenia.

Delegacje: czechosłowacka, hisz­
pańska. norweska i szwedzka 

zgłosiły projekt rezolucji,
według którego podstawą dla ustale­
nia kryterium rozbrojenia jest art. 8, 
wobec czego zmniejszenie zbrojeń 
wanno nastąpić do minimum, dającego 
się pogodzić z bezpieczeństwem naro 
dowetn i wykonaniem zobowiązań mię 
d.zynarodowycli. Należy pozatem brać 
pod uwagę sytuację geograficzną i wa 
runki specjalne danego państwa. Rezo­
lucja przewiduje dalej, że następnie 
przystąpi do zbadania zastosowania 
tych kryteriów  i jak również metod, 
według których przeprowadzona bę- 
dz’e redukcja zbrojeń danego państwa.

Delegat Włoch Grandi zgłosił dm- 
gi projekt rezolucji

nieco inaczej zredagowany. Projekt 
włoski nie przytacza treści art. 8, pro­
klamuje natychmiastowe zbadanie kry 
terjów na terenie praktycznym, celem 
rychłego zrealizowania pierwszego 
etapu rozbrojenia.

Delegacja francuska, japońska i his z 
pańska poparły projekt 4-ch deiegacyj, 
natomiast delegat Niemiec poparł pro­
jekt wioski. To samo uczynił Litwi­
now, który jednak ponownie domaga! 
się, aby  w  rezolucji nie było aluzji do 
art. 8 i krytykow ał system indywidu­
alnej redukcji zbrojeń.

Wkońcu oba projekty odesłane zo­
stały do specjalnego komitetu redak­
cyjnego, w skład którego wszedł ró­
wnież i delegat Polski.

Projekt kom prom isow y 
uchwalony jednomyślnie.

Genewa. 20 kwietnia. (PAT.) Komi­
tet redakcyjny, wyznaczony przez ko­
misję główna konferencji rozbrojenio­
wej dla ustalenia tekstu rezolucji w 
sprawie kryteriów  dla ograniczenia i 
redukcji zbrojeń, zebrał się dziś po 
południu. Poiskę reprezentował min. 
Ż arsk i. Po dłuższej dyskusji, komitet 
połączył w  jeden tekst projekty zgło­
szone na porannem posiedzeniu komi­
sji. Ostateczny tekst brzmi:

Komisja oświadcza, że dla ustalenia 
kryterjów ograniczenia i redukcji zbvo 
jeń muszą być zastosowane postano­
wienia art. 8 paktu Lig; i wobec tego 
należy zmniejszyć zbrojenia do mini­
mum. dającego sse pogrozić z bezpie­
czeństwem narodowem j z wykony­
waniem zobowiązań międzynarodo­
wych, wykazanemi przez udział we 

^wspólnej akcji. Pozatem należy wziąć 
pod uwagę sytuację gospodarcza ; spe 
cjalne warunki każdego państwa. Ko­
misja główna decyduje, że badanie za­
stosowania tych kryterjów oraz me­
nd, zapomoca których przeprowadzo­

na bedzie redukcja i ograniczenie zbro 
jen nastąpi niezwłocznie na terenie 
praktycznym.

W dyskusji .Litwinow ostro zwal­

czał ten tekst, protestując przeciwko 
aluzji do art. 8 paktu i przeciwko bra­
niu pod uwagę przy ograniczeniu \ le- 
dukcji zorojeń specjalnej sytuacji po­
szczególnych państw, oraz wymaga- ! mat się on od głosowania, 
niu wspólnej akcji członków Ligi. Li- I Tekst rezolucji przyjęty 
twinow uważa, że jedyn:e sytuacja 1 dnomyśńiie.

gospodarcza państw może być brana 
pod uwagę.

W swej opozycji Litwinow był od­
osobniony. Przy głosowaniu powstrzy

został je-

Umiędzynarodowienie lotnictwa.
W ?morandum delegacji francuskie;.

Genewa. 20 kwietnia. (PAT.) Dele­
gacja francuska na konferencję rozbro 
jeniową złożyła wczoraj memoran. w 
sprawie umiędzynarodowienia lotnict­
wa cywilnego transportowego.

W stęp do memorandum przypomina 
łatwość, z jaką samoloty cywilne mo­
gą być p rzerobione na wojskowe i 
wynikającą stąd 

konieczność zapobieżenia, aby lo­

tnictwo cywilne nie służyło dla 
celów wojskowych.

Zdaniem delegacji francuskiej jedynym 
skutecznym sposobem zapobieżenia 
temu jest umiędzynarodowienie cywil 
nego lotnictwa transportowego. Po­
zwoli ono przy jedne czesnem przyzna 
niu Lidze Narodów prawa rekwizycyj 
w stosunku do *imięazynarodowionych

samolotów transportowycn na redukcję 
zbrojeń.

Pozatem  z punktu widzenia gospo­
darczego umiędzynarodowienie lotnic­
twa cywilnego usunie niepotrzebna 
konkurencję i pozwoli na zmniejszenie 
subwencyj państwowych. Memoran­
dum formułuje konkretne propozycje.

Mimo choroby *edzie ^ac 
Ounald do Cenew y.

Londyn, 20 kwietnia. (PA T) W iel­
kie wrażenie w  kołach poliiycznych 
w yw ołało ogłoszenie biuletynu lekar­
skiego, które mówi o  recydywie cho­
roby Mac Donalda. Zachodzi niebez­
pieczeństwo zagrożenia prawego oka 
(lewe było niedawno operowane). Wi- 
docznem jest, że skleroza czyni dal­
sze postępy w organiźmie Mac Do­
nalda.

Fakt, że
mimo choroby, oraz wbrew proś­
bom, Mac Donald uparł się przy
wyjeździe w dniu jutrzejszym do 

Paryża i Genewy,
tłumaczony jest jako przesadna ambi­
cja Mac Donalda, który w  Genewie 
zamierza odegrać rolę anioła powsze­
chnego pokoju.

Niemieckie manewry na wodach Bałtyku.
Berlin. 20 kwietnia. (PAT.) Niemie­

cka marynarka wojenna odbyła na 
Bałtyku wiosenne manewry.

W  ćwiczeniach koło w yspy Rugjl, 
które przeprowadzano również i w

nocy, brały udział torpedowce oraz 
krążowniki. W Świnoujściu odbyły się 
w poniedziałek wielkie ćwiczenia es­
kadry, pod dowództwem wiceadmi­
rała Gladisclia.

W  ćwiczeniach tych brały udział 
krążowniki „Królewiec11 j „Emden11. 
M anewry potrwają do dnia 22 bm„ 
poczem okręty zawiną do portów ma­
cierzystych.

Cztery projekty zjazdu w Insbrucku
w sprawie pomocy dla państw nadduiwiskicii.

lusbruck. 20 kwietnia (PAT) Wczo­
raj obradowała komisia agrarno-finan 
sowa, ustalając szereg poglądów w 
celu ostatecznego ułożenia rezolucji.' 
Na d/isiejszem plenarnem posiedzeniu 
zjazdu delegat W ęgier prof. han tos 
reasumując wyniki obrad komisyj, 
stwierdził, że złożone zostały cztery 
proiekty akcji ratowniczej dla naństw 
naddunaiskich. i , , 'i

1-szy projekt, Austrii, opiera się na 
podstawie doraźnych zarządzeń rato­
wniczych na zasadzie jednostronnych *

■ i* '<■*#.

prefercncyj.
2-tgi projekt, to plan premjera Tar- 

dieu. - '
3-ci projekt polski opiera się na 

koncepcji trzech strof i rynków pomo­
cniczych.

4-cy projekt niemiecki opiera się na 
utworzeniu większego obszaru gospo­
darczego i wciągnięciu doń krajów 
;mportujących zboże.

Prof. Hantos stwierdził, że istnieje 
możliwość pogodzenia tych poglądów 
i ustalenia formuły kompromisowej.

Rozczarowanie po mowie Chamberlaina
Londyn 20 kwietnia (PAT) Na y czo 

ra ;szem posiedzenia izby gmin kan­
clerz skarbu Nevilie Chamberlain w y­
głosił mowę budżetową., przy  zapeł­
nionej zupełnie publicznością sali 
Ogólna suma w ydatków wynosi 766 
milj. zaś dochody 764.300 funtów, cc>

daje deficyt w sumie 1.700 tys. funtów- 
Przemówienie budżetowe Chamber­

laina wywołało powszechne rozczaro­
wanie w izbie i w  kołach City. Spo­
dziewano sie pewnych ulg podatko­
wych, czego Chamberlain nie zapo­
wiedział.

Sukces ludności polskie! u wyborach
na Śląsku czeskim .

Morawską Ostrawa. 20 kwietnia. 
(PAT.). W  w yborach gminnych na 
Śląsku cieszyńskim czeskim Polacy 
uzyskali bardzo pomyślne wyniki.

W Lutynii Niemieckiej, która posia­
da większość czeskoslowacką, Polacy 
uzyskali dwa nowe mandaty.

W Szubarku powiększył się polski 
stan posiadania o jeden mandat. Komu 
niśoi nolscy zdobyli również jeden 
mandat, Czesi zaś 7 mandatów na 18.

W Końskiej Polacy zdobyli 19 man­
datów, komuniści polscy 7, Czesi zaś 
4 irar, daty.

Komunikat trzech dziennikarzy
utr s p a w ie  w yw iad u  z  Hitlerem .

Berlin. 20 kwietnia, (PAT.) Trzej 
zagraniczni dziennikarze, Knickerbroc 
ker, Edgar M aurer i Delmar, którym 
Hitler udzieli wywiadu w sprawie za­
mknięcia oddziałów szturmowych,

ogłosili dziś wspólny komunikat nastę 
pujący:

Podpisani dziennikarze udali się d. 
14 bm, do hotelu Kaiserhoi i za pośre-

gla przedłożyli Hitlerowi 5 pytań
Na pytanie, czy sądzi, że rząd nie­

miecki uległ w sprawie zamknięcia od 
działów szturmowych presji obcej, Hi­
tler odpowiedział: Tak, na podstawie 
moich wiadomości, tak było. Już przed 
rokiem rząd francuski zwrócił się do 
Briininga z prośba o rozwiązanie tych 
oddziałów, Briining przyrzekł io uczy 
nić, lecz dopiero teraz mógł spełnić 
przyrzeczenie.

Na pytanie Delmera, czy ma na to 
dowody, Hitler oapowiedział: Nie, na 
tc żadnych dowodów nie posiadam.

P rasa republikańska stwierdza, że 
świadectwo dobrze znanych w Berli­
nie 3-ech wymienionych koresponden­
tów zagranicznych, zadaje ktam 
oświadczeniom Hitlera w tej sprawie.

Rewizja w  J o t b e  Frani” .
Berlin. 20 kwietnia. (PAT.) Na te­

renie Prus policja przeprowadziła wie! 
ką obławę, oraz rewizje w lokalach ko 
mumstycznych organizacji sporto­
wych, które przed dwoma laty zostały 
i ozwiązane i tw orzyły wówczas związ 
ki jx»d nazwa „Czerwonego Frontu11. 
W Berlinie policja przeprowadziła 35 
rewizyj.

E . Młynarski laureatem 
nagrody muzycznej.

W arszawa. 20 kwietnia. (PAT.) Sad 
konkursowy nagrody muzycznej m 
stoł. W arszawy, na posiedzeniu u, 
dniu 19 bm. pod pizewodnictwem wi­
ceprezesa rady miejskiej Maurycegc 
Mayzla, przyznał nagrodę muzycznr 
p. Emilowi Młynarskiemu za cało­
kształt jego działalności muzycznej.

Nagroda wynosi 10.000 zł. Urzędo­
we ogłoszenie i wręczenie nagrody oc 
będzie się w dniu 3 maja br.

POŻAR MIESZKANIOWY.
Lwów, 20 kwietnia.

W  mieszkaniu Adolfa Czapa (Ły­
czakowska 19. II. p.) zapaliła się pi li­
ska ścianka. Powód: wadliwa budo­
w a komina, S traż pożarna po w yrą­
baniu kilku metrów kwadr, ścianie? 
ogień ugasiła.
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Zazębia naftowe dawniej a dziś.
A n k i e t a  „ S ł o w a  P o l s k i e g o "  o Z a g ł ą b  u n a f t o w e m .

Co to !esl Zagłębie naftowe?
Zagłębiem naftowani w szerszem 

uijęciu tego terminu musimy nazwać 
całe nasze Poaiearpacie od Kołomyji, 
aż po Nowy Sącz, jako teren, który 
charakteryzuje występowanie złóż 
ropnych i gazów ziemnych, co w y ­
wiera poważny wpływ na życie go­
spodarcze całego, wspomnianego ob­
szaru.

Zagłębie naftowe w śoislem znacze­
niu tego słowa stanowią najbliższe 
okolice Drohobycza i Borysławia. Jest 
to teren, który w produkcji ropy na­
ftowej odgrywa rolę dominującą i na 
którym znajduje się szereg wielkich 
rafineryj. Na owym terenie leżą w 
blisikiem sąsiedztwie dwa, wyrosłe na 
przemysśle naftowym ośrodki miej­
skie średniej wielkości: Drohobycz
(ok, 32 tys mieszkańców) i Borysław 
(obecnie ponad 42 tys. mieszkańców). 
Teren Zagłębia naftowego charakte­
ryzuje w ;elka aktywność gospodar­
cza i duże bogactwa naturalne, wśród 
których należy wymienić obfitość so­
li potasowych (Stebnik) i wód mine­
ralnych, dalekich od pełnego w yzy­
skania, pozatem jeszcze... malowni- 
czość podgórskiego pejzażu. Ze wzgię 
du na zazębiające się o ów teren nie­
zmiernie doniosłe zagadnienia narodo­
wościowe, gospodarcze j społeczne, 
posiadające zresztą (jeśli chodzi oprze 
mysł naftowy) ścisły związek z pro­
blemem wojskowej odporności P ań­
stwa, Zagłębie naftowe należy do naj­
bardziej interesujących, a zarazem wy 
magaiących najsprawniejszych rządów 
i najbaczniejszej uwagi obszarów Rze 
czypospo litej.

Jakie ta za s zły  zmiany?
Po kilku latach oglądam znowu Za­

głębie. Przez ien czas niemało wody 
upłynęło w potokach górskich (były 
nawet powodzie, no i inne — kata­
klizmy... w  kram i zagranicą). P ierw  
sze pytanie, które musi się zadać po 
>ak długiej nieobecności (zwłaszcza, 
gdy się jest potrosze dziennikarzem) 
brzmieć będzie oczywiście: jakie są
tutaj zmiany, jak w ypadła nasza „sa­
nacyjna piatiletka“ ?

Chodzi tutaj zwłaszcza o  Borysław, 
który ze względu na swoje znane za­
niedbanie zmian tych najwięcej wym a­
gał.

Zmiany oczywiście są. Przedew szy- 
stkiem wielkie przesunięcie formalne: 
miejsce szeregu gmin zajął „Wielki 
Borysław 11, rozrzucony zresztą na ko 
losalnych przestrzeniach i niezupełnie 
jeszcze zespolony, który jednak w sze 
regu średnich miast polskich zajmuje 
dzisiaj poczesne miejsce.

Zmiana więc na razie czysto for- 
maina. Toć względem budownictwa 
Borysław nie zdołał bardzo sio p rze ­
kształcić. Dezyderatem społecznym i 
kulturalnjmi pierwszej wagi byłoby 
zniknięcie tych bud w strętnych i nie- 
hygienicznych, w których dzisiaj mie­
szka olbrzymia część ludności Bory­
sławia (n.e przynrerzając: od milione­
rów aż do pariasów) i zastąpienie ich 
bądźto przez nowoczesne bloki irne- 
szkaniowe, bądź też przez kulturalne 
domki robotnicze. Dezyderat ten me 
jest jednak po dziesiątkach lat zaried- 
bań taki łatwy do urzeczywistnienia.

Na razie w 5ec jeszcze budownictwo 
„Wielkiego Borysławia11 w masie ire 
zm'eniło się. Tu i ówdz:e w yrosła ja­
kaś po ludzku wyglądająca kamienicz 
ka, albc nawet willa, tu i ówdzie po­
jawił się ogródek. Nie przesadzajmy: 
kannenic jest w tern mieście bardzo 
mało, a jeszcze mniej will i ogródków. 
W zdłuż głównych ulic wyciągnęły się 
chodniki betonowe, kióre zastąpiły na 
przestrzeni wielu kilometrów tiradycyj 
n-e chodniki drewniane. Nie trzeba już 
do chodzenia piechotą po- Borysławiu 
odwagi osobistej, zamiłowań.a do przy 
gód i znacznego wyrobienia sportowe 
go. Te chodniki, to oczy w/iście niewie­
le... zw łaszcza dla opozycji, która 
zwykle robi taka. manę, jakby cudów

spodziewała się po sanacyjnej piatilet 
ce. Ale my jesteśm y skromnymi ludź­
mi; nam betonowe cnodmki w Bory­
sławiu przynoszą niemałą satysfakcję, 
tembardziej, że aby je ułożyć, trzcLa 
było zdi uzgotać dogmat, głęboko za­

szczepiony w świadomości mieszkań­
ców Zagłębia naftowego, — dogmat 
orzekający niemożność zbudowania 
trwałych chodników w tem miejscu 
kuli ziemskiej.

Bcrysław  — ob ozow isko
i B orysław  — n ra sfo .

Obserwowane tu  fakty mają głębsze 
znaczenie, aniżeli mógłby sądzić zbyt 
lekkomyślny czytelnik, lub czytelnicz­
ka (właściwie na lekkomyślne czytel­
niczki nie mam zaszczytu reflekto­
wać).

W  „Przewodniku po Galicji11 dra 
Mieczysława Orłowicza z roku 1914 
czytam y: „Obie miejscowości (tj. Bo­
rysław  z Tustanowicami) przedstawia 
ją się jak las szybów i rezerwuarów, 
wśród których stoją nędzne i krzywe 
domki. Są one tak brudne i zaniedba­
ne, że podobnych (nawei w przybliżę 
niu) nie znajdzie w całej Galicji. Bory 
sław  posiiada tylko jedną ulicę, — Tu- 
stanow.ice z Wolanką również jedną, 
zresztą komunikacja odbywa się przez 
pola, Lub łożyskami potoków. Chodni­
ki zastępują deski położone z boku 
ulic, które calemi miesiącami zaiega 
niezmiernie głęookie hłoto. Mimo, że 
w ciągu pół wieku tyle ludzi z kraju 
i zagranicy wywiozło stąd nrljonowe 
fortuny, dla podniesienia Borysławia 1 
umożliwienia jego mieszkańcom zno­
śnej egzystencji, nie mówiąc o wygo­
dach, nie zrobiono niczego. Przedsta­
wia sie on dotychczas raczej jak obóz, 
niż jak miejscowość przemysłowa, to 
też każdy, nawet robotnik, który tu 
przybywa, stara się, wycisnąwszy jak 
najwięcej pieniędzy w krótkun czasie, 
czemprędzej wyjechać. . Szczepanow- 
ski nazwał Borysław  „galicyjskiem 
piekłem11.

Tak więc było tutaj przed dwudzie­
stu laty, a stosunki nie zmieniły się i 
w pierwszych latach po wojnie Bory­
sław nie był inaczej p^ńnowany, jak 
tylko olbrzymi i niechlujny „cam- 
piiig11 ludności (coś podobnego dc obo 
zowiśka poszukiwaczy złota w  Kali- 
fornji, lub Klondajku), przybywające.5 
z różnych stron świata, poto aoy ti 
„wytłoczyć11 z ziemi 5ak najwięcej 
pieniędzy i — ot echać Ze strony ob­

ficie reprezentowanego w przemyśle 
naftowym obcego kapitału nie byłoby 
w tem nic dziwnego. Ale i taki kapi­
tał może i pow;nien być pociągany do 
świadczeń na rzecz terenu, z którego 
czerpie zyski. Zemściła się też na Bo 
ryslaw iu psychoza krótkotrwałości w y 
dobywania na tem mdejscu ropy, prze, 
śeiowości istnienia tego skupienia ludz 
kiego. Tylko że są kraje, w których 
ludzie, mając gdzieś przebywać w 
wielkiej liczbie, choćby przez krótszy, 
lub dłuższy okres przejściowy, urzą­
dzają się z komfortem, na jaki stać 
dzisiejsze cyw !lizowane społeczeń­
stwo. A trwanie Borysławia, jakc o- 
śiodka przemysłu naftowego, dziś je­
szcze może być śmiało liczone nie na 
lata, tylko na ich dz;esiątkd (tak p^zy 
najmniej zapewniają oprym.ści).1 Cóż 
dopiero kilkadziesiąt lat temu, kiedy 
ten ośrodek pow staw ał?

Właśnie owe, wspomniane chodniki 
betonowe urastają w tej rzeczywisto­
ści do miary symbolu. Świadczą one 
o przyjściu do rządów w Borysła- 

! wiu fpc przewrocie majowym) ludzi, 
! mających wolę przekształcenia Be -y- 
I sławią-obozu w  B o n  sław-miasto. Pu 

wiedzieli sobie, że wśród „ubocznych 
procesów produkcji11 mus; być uwzglę 
drnone j spłacenie długu tej ziemi za 
nieszezędzone przez nią bogactwa, a 
to przez pozostawienie tutaj dużego, 
nowoczesnego miasta polskiego, które 
trw ać będzie nawet i na wypadek 
całkowitego wyczerpania się terenów 
ropnych, szukając sobie innych gospo­
darczych podstaw b y tu ..

Cel ten, trudniejszy Jo osią­
gnięcia dzisiaj, aniżeli parę dz.esią- 
tek lat temu, realizują oni w ytrw ale i 
konsekwentnie pomimo Tudnośc’ spo­
tęgowanych przez ogólny kryzys go­
spodarczy, w Zagłębiu naftowerr bar 
dzo ostry.

W ielki B ir y s ła w .
Punktem wyjścia było połączenie 

gmin, składających się na Borysław 
w jedno terytorium  miejskie. Chodzi­
ło o  Borysław, Tustanowice i Mta- 
źnicę. Sprawa była jednak skomphko 
wana. Dworzec kolejowy Borysław- 
Tustanowice znaidował silę na terenie 
gnrny Huhiczc. Szerokie tereny past­
wisk w obrębie samego Borysławia, 
bez których niepodobna wyobrazić 50 
bie dalszego rozwoju miasta, były 
własnością wsi Rani Kotowskiej. Trze 
ba było tedy i te gminy w łączyć do

obszaru miasta, Realizacja „Wielkie­
go Borysławia.1' napotykała na różne 
trudności i spory. Zostały one jednak 
szczęśliwie przezwyciężone, a miasto 
wywdzięczyło się głównemu praco­
wnikowi idei Wielkiego Borysławia, 
nazywając jedną z ulic — ulicą Bro­
nisława Wojciechowskiego.

Rezultaty.
Dzisiaj w Borysławiu są już pewne 

rzeczy do pokazania, poza szybami 
naftowemi i zbiornikami ropy.

Poczta — piękny sześciopiętrowy 
gmach w śmiałym styiu nowocze­
snym. W  Dezpośredniem sąsiedztwie 
pnezty wznosi się „Dom robotniczy11 
z czerwonej cegły. Nie byłem w tej 
kuźnicy PPS. (cekawistow); można o 
niej jednak powiedzieć z zewnątrz, że 
wpływ marksizmu (komunistycznego! 
na architekturę me przyniósł tutaj po 
zytyw nych rezultatów, — z tej „pia- 
tiletki11 bodajże chleba nie będzie. 
Zwiedziłem również dom strzelecko- 
legionowy^ bezpretensjonalny, ale u- 
daly w foimie i dobrze służący za­
gnieżdżonym w nim organizacjom.

Widziałem kolonię imienia J. Mora- 
czewskiego: szereg domków robotrr-
czych, wzniesionych przez Rob, Spół­
dzielnię im. J. Moraczewskiego. Webo 
dziłem do tych schludnych j wesołych 
domków, znajdnjącycn się w tak ja­
skrawym kontraście z dotychczasowe 
mi mieszkaniami borystawskiemi, w y­
posażonych w e wszystko, co kultural 
nemu człowiekowi potrzebne jest w 
mieszkaniu. Oczywiście spółdzielnia, 
która te domki wzniosła nie zamierza 
spocząć na laurach.

Zwiedzałem w M raźnicy ledwo u- 
kończony piękny gmach 7-mio klaso­
wej szkoły powszechnej im. Staszyca 
i mogłem go poiównywać z wspania 
łemi gmachamr szkolnemi, które nie­
dawno podziwiałem w W ojewództwie 
Śląskiem. Szkoła mraźnicka jest zna- 
czp e  skromniejsza, ale również stoi 
na bardzo wysokim poziomie higjeny 
i pedagogiki i można ją z satysfakcją 
pokazać każdemu cudzoziemcowi. 
Szkoła taka. w której z fanatyzmem 
idealistów pracują nauczycieie-.społe- 
czmcy. jest godna bazą potężnego u- 
stroju szkolnego, tworzonego przez 
Obóz Rewolucji Majow&j na zasadach 
społeczne5 demokracji Widziałem tów 
n.az budowany naprzeciwko tej szke- 
ły nowy kościół w  Miaźnicy, który 
także zaliczyć będzie można do uda- 
łych tworów nowoczesnej architektu­
ry.

Zaspakajając w całej pełni moją cie­
kawość am atora-urbanisty, oglądałem 
imponujący park samochodowy miej­
skiej straży pożarnej i zakładu czy­
szczenia miasta. Widziałem kompleks 
wznoszonych — na ow ych wspomnia­
nych wyże. pastwiskach gminnych — 
zabudowań Rzeźni miejskiej. Zwiedza 
łem także w sąsiedztw ie wielki stadjon 
sportowy, na którym w re intensywna 
praca. Za kiLka miesięcy i to dzieło bę­
dzie służyło miejscowemu społeczeń­
stwu, k tóre nie składa się już z ludzi, 
pragnących czemprędzej wyaobyć się 
z „galicyjskiego piekła11.

Społecznicy m y  pracy.
I jeszcze jedno. Burysław  pokryty 

j :st siecią orgar.izacyj społecznych, 
rozwijających intensywną działalność. 
Nie chciałbym skrzywdzić nikogo, ale 
optycznie na pierw szy plan wysuu a- 
ią się Związek Strzelecki, Związek 
°racy  Obywatelskiej Kobiet i Związek 
Związków Zawodowych.

W  Borysławiu społecznicy maią po 
le do pracy, ale też nie próżnują. Za­
sługuje zaś na podniesienie, że wię­
kszość społecznych orgamzacyj po­
wstała tutaj, albo też stała się tem. 
czem one być powinny, dopiero po Re 
wolucii majowej i w  jej rezultacie.

Będąc w mej skromnej osooie zało­
życielem dzis'ejszego ośrodka prorzą- 
dowego w Zagłębm maftow., mogłem 
stwierdzić z prawdziwem  uznanier1 
dla pracy tego środowiska, że tuta i 
nasza „sanacyjna piatdletka11 przynio­
sła pozytywne rezultaty. I<. Z.

17 k\\ .etnia odbyła się w  Warszawie Julia moralnego. — Zdjęcie przedstav. :a
pubhczns konferencja w  sprawie rozbro- prezydium.

.Synu mój, rób interesy tylko z lu­
dźmi. którzy si ogłaszają, — oni 
są bowiem inteligentni i nigdy na 
tem nie stracisz",

Benjamin Franklin 
w bScie do syna.
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I Czwartek
Anzelma 

Jutro: Sotera i Kai. 
Wschód słońca 4 27 

Zachód 18-43

TEATR WIELKI. '
Czwartek 21 bm. godz. 8 „Faust".
P iątek 22 IV godz. 7.30 „Czarne Ghetto".
Sobota 23 IV godz. 3 „Dziady" (ceny 

popularne).
Sobota 23 IV godz. 8 „Faust'1 opera.
Niedziela 24 IV godz. 3.30 „Ludzie w ho­

telu".
Niedziela 24 IV godz. 7.30 „Czarne 

Ghetto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 21 om. godz 7.30 „Dzień Jego 

powrotu" (zakupione).
Piątek 22 IV godz. 8 „Mezalj ins"
Sobota 23 IV ’odz. 8 „Mezalians".
Niedziela 24 IV godz. 3.30 „Mezauans".
Niedziela 24 IV godz. 8 „Roxy",

KINOTEATRY.
APOLLO: „Jej ekscelencja miłość".
CAS1NO: „C. k. rezerwista".
CHIMERA: „Bal w  Operze".
GRAŻYNA: „Kochanek o północy".
KOPERNIK: „Mała Janetka".
LEW : „W szystko dla dziewczynki".
MARYSIEŃKA: „Mała Janetka".
MlRAŻ: „Dwaj malcy".
OAZA : „Miłość w  pustyni".
PAŁACE: „Szanghaj Łxpress". *
PAN: „Rozwódka" oraz L arrj i

Hardy.
PROMIEŃ: „Tryumf miłości".
RAJ: „Ulani... ułani... chłopcy malo­

wani".
STYLOWE: „Nibelungi" oraz „Zem­

sta Brunhildy".
SŁONCL: „Ostatni romans".
UCIECHA: H arry Peel, „Czarny

Pierot" oraz arcyw esoła komedja.
= 0 =

— Z T«w. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gm ich Muzeum Przemysłowego, 
wejście od ul. Dzieduszyckich 1). W Sa­
lonach Tow arzystw a otw arto przed tygo­
dniem w ystaw ę pośmiertną śp. M ieczysła­
wa Adama Wysockiego artysty-m alarza o 
nieprzeciętnych zdolnościach twórczych, 
przedwcześnie niestety zmarłego. Wysta­
w a obejmując znaczną część dorobku ar­
tystycznego śp. WysocKiego godną jest ze 
wszech miar najwyższego zainteresowania 
i dokładnego zwiedzenia. Odrębną salę zaj 
mują prace ostatnie p. Henryka Langer- 
mana. W ystaw a otw arta jest codziennie 
od godz. 10—15 popołudniu.

= - 3 =  i
— Teatr Rozmaitości. Dziś 21 i. m m  

raz ostatni w y s tę p  Józefa Chmielińskiego.
Jutro 22-go i w piątek 23-go o godz. 8 

wiecz. w raca z powrotem na aiisz znako-

B z i ć u  B E a r i a u s b i .
-  Z inicjatywy ks arcyb. dr. B. T w ar 
dowskiego odbędzie się w  dniu 29 go 
maja podniosła uroczystość „Dnia Ma­
riańskiego" urządzona przez w szyst­
kie lwowskie zakłady naukowe śre­
dnie i szkół powszechnych.

CeRm omówienia programu rej nie­
zwykłej uroczystości odbyło się wczo 
raj w pałacu arcybiskupim zebranie 
dyrektorów szkól średnich, semina­
riów naucz, i szkól powszechnych z 
kuratorem Świderskim na czele oraz 
liczne grono pań i panów, zajmują­
cych się budową kościoła Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej na Łyczakowie.

Zebranie zagaił ks. Arcypasterz, a 
witając obecnych — zaznaczył, że do 
budowy kościoła wotywnego, wzno­
szonego jako dziękczynienie za od­
parcie hoid bolszewickich z pod Lwo­
w a — należałoby w cągnąć również 
naszą młodzież. Uroczystość projekto­
wana na dzień 29 maja przyczyni się 
do moralnego podniesiema młodzieży, 
a nadto przysporzy nieco grosza na 
budowę kościoła.

Następnie ks. Arcypasterz oddal 
przewodnictwo w  ręce kuratora Świ­
derskiego, który powołał do prezy- 
djum po. Nadoiską i Koziarę.

Zkolei ks. Banach przedstawił w o- 
gólnych zarysach program uroczysto­
ści. Na boisku Sokołem będzie usta­
wiony olbrzymi model budującego się 
kościoła. W śród dźwięku orkiestr mło 
dzież wszystkich szkól o ile możności 
w strojach ludowych ze sztandarami 
wejdzie na boisko i część jej ustawi 
się koło kościoła w p rom.eniacn, re ­
szta zaś ustawi się w  kolach, które 
później zmienią się w jedno koło. a 
następnie w kształt serca. Równocze­
śnie dziewczątka w bieli ustawią się 
w  kształty liter „Ave Maria".

Zkolei cnóry dziatwy (około 2600 
głosów) odśpiewają w tow. orkiestr 
siedm pieśni nabożnych. Po uroczy­
stości odbędzie się defilada dziatwy.

Z porządku dziennego prof. Adam­
czak przedstawił program pieśni 
wśród nich „Bogarodzica" i omówił 
sposób przjrgotowania tego olbrzy­
miego chóru dziatwy na 4 i dwa glo­
sy, a p. Polackuwa przedstawiła or­
ganizacyjną stronę imprezy.

Po krótkiej dyskusji wybrano sek­
cję artystyczna, organizacyjna i finan­
sową, która opracuje szczegóły tej 
niezwykłej irpprezy.

m '■a komedia G B Shawa p. t. .M e­
zalians".

— Teatr Nowości do soboty włącznie 
iipczynny. W niedzielę 24 b. m. rewjo- 

opetetka „Lady Chic".
— Towarzystwo Miłośników Muzyki I 

Opety otrzymało od 1‘Association Fran- 
oaise d‘Expansion et d‘Echange AHistiąues 
w  Paryżu w raz z wyrazami uznania za 
przyczynienie się do zapoznania publicz­
ności polskiej z muzyką francuską udział 
członka wspierającego. W ren sposób zna­
ne to Tow arzystwo francuskie stało się 
członkiem wspierającym lwowskiego To­
w arzystw a Miłośników Muzyki i Opery. 
Jest to nietylko znaczny sukces mo-alny, 
lecz zdarzenie pierwszorzędnego znaczenia 
praktycznego, gdyż przez to nawiązany 
został ścisły kontakt z muzyką francuską, 
ató ry  ułatwi i umożliwi naszej inicjatywie 
na polu kultury muzycznej dostęp do naj­
nowszej i najciekawszej twórczości fran­
cuskiej.

— Adam Dolżyciti, fmd którego dyrek­
cją odbędzie się dnia 22 b. m. (piątek) c 
godz. 8.15 w  sali Filharmonii (kino Lew) 
wielki koncert symfoniczny z udziałem 
znakomitego muzyka-piaimsty Imre Unga- 
ra  — odegra poraź pierwszy w e Lwowie 
piękny i ciekawy w  strukturze poemat 
symfoniczny Rytla „Legenda o Sw. Je­
rzym" i ulubiona a ‘dawno nie grana, peł­
ną tra fzm u  V. symtonję Czajkowskiego. 
Znakomity dyrygent, którego prasa nie- 
niecka uważa za godnego następcę nie­

zapomnianego wielkiego dyrygenta Artura 
Nikischa — nieporównany w  sw rj poety­
cznej koncepcji pianista Imre Ungar, dają 
gwa-ancję, ie  koncert ten będzie orau dzi­
wą ucztą duchową dla wszystkich wielbi­
cieli muzyki symfonicznej. Bilety w cenie

od 2 -8  »t. można nabywać bez przerwy 
cały dzień w  Maiop. Ajencji Reki. przy 
ul. Chorążczyzny 7-

— Pierwszy zjazd byłych wychowanków 
Szkoły Podchor. Rez. Art. .Dnia 1 i 2 maja 
b. t. odbędzie się we Włodzimierzu I-y 
zjazo b. wychowanków Szkoty Podchor. 
Rez. Art. Troskę o zanwaterowanie i w y­
żywienie uczestników przyjęła na siebie 
Komenda S. P. R. .4. Komitet organizacyj­
ny uzyskał w  Min Komunikacji ulgi kole­
jowe w tej formie, że uczestnicy zjazdu 
pokryją koszty przejazdu do Włodzimierza 
w catości, natomiast uzyskają bezpłatny 
bilet powrotnym. Tymczasowe Kola lokalne, 
które zorganizują się same przed zjazdem, 
mają prawo w ysiać na z,azd po 2 delega­
tów, którym Komitet organizacyjny zw ró­
ci 50 prc. kosztów przejazdu do Włodzi­
mierza. Zgłoszenia przyjmuje do 26 kwie­
tnia r. b. oraz udziela informacji sekreta,z 
Komitetu organizacyjnego Dr Pawet Asia- 
nowicz, W arszawa. Smolna 24/3,

— Związek Pań Domu zawiadamia, że 
zwyczajne zebranie odbędzie się 22 b. m. 
w  piątek o godz. 5, ul. Bouriarda 5 II p.

— Wystawa pomocy 1 środków nauko- 
wycti. Staraniem R a d / szkolnej miejskiej 
we Lwowie odbędzie się w budynku szko­
ły powszechnej żeńskiej im. Reja przy pi. 
Misjonarskim 1. 31 w  czasie od 21—30 
kwietnia włącznie wy stawa pomocy i środ 
ków do nauki o Polsce współczesnej w 
szkole powszechnej. Zobrazuje ona możli­
wie dokładnie wysiłki nauczycielstwa lwo­
wskich szkół powszechnych około rozwo­
ju przedmiotu nauki, stanowiącego ośro­
dek obvwatelsko-wychowawczych oddzia­
ływań nowej polskiej szkoły powszechne.

— P, wojewoda lwowski dr. R< żnie
ckl wyjeonal w  dmm wczorajszym w 
sprawach służbowych do W arszaw y.

— Walne zgromadzenie Zw. Zaw. 
P iaco wników Bankowych. W sobotę 
dnia 23 kwietnia br. o godzinie 18 (6) 
odbędzie się w dawnej sali Klubu Au­
tomobilowego. Lwów. pi. Marjacki 4 
(Hotel Europejski), doroczne zwyczaj­
ne watne zgromadzenie członków 
Związku Zawodowego Pracowników 
Bankowych R. P. okręgu lwowskiego, 
Porządek obrad: 1. zagajenie, 2. wy­
bór przewodniczącego, komisji matki, 
komisji skutacyjnej, 3. odczytanie pro­
tokołu z poprzedniego walnego zgro­
madzenia. 4. sprawozdanie ustępując 
go zarządu: a) ogólne, b) finansowe, c) 
komisji rewizyjnej i wniosek na udzie­
lenie absolutorium, 5. wybór nowego 
zarządu i komisji rewizyjnej, 6. preli- 
rmnaiz budżetu na rok 19,32/3, 7. wolne 
wnioski

= □ =
— Policja ujęła włamywaczy. Przed 

kdku dniami donieśliśmy o włamaniu 
kasowem w mieszkaniu dra Bergmana 
przy u!. Mącznej. Złodzieje skradli wó 
wczas biżuterie i papiery wartości 
około 100C dolarów. Policja ujęła wczo 
raj simawców włamania. Są to znani 
włam ywacze: Kazimierz Kuźmiński.
Michał Skringer, Piotr Kowalczuk i 
P iotr Poznański. Podczas rewizji zna­
leziono u nich część skradzionych pa­
pierów w artościowych; zwrócone je 
drowi Bergmanowi.

— Wybuch benzyny. W uzoiaj rano 
Wiktoria Krukowska (Zama^stynów 
Krzywa 20) nalewała benzynę do lam­
py. W trakcie tego zajęcia benzyna 
eksplodowała i Krukowska doznała 
ciężkiego poparzenia brzucha. Prze­
wieziono ja, do szpitala.

— Rezultat obławy nocnej. W  nocy 
z przedwczoraj na wczoraj wydział 
śledczy przeprowadził obławę, w trak 
cie której ujęto i osadzono w  więzieniu 
Bu’es!awa Czekańskiego, Tadeusza 
Piątkowskiego, Michała Sołychę, Wia 
dysława Dzierita, Henryka Jaworskie 
go, Teodora Borysa, S tefana Zowira, 
Kazimierza Gurbma, Nikodema Gajora 
Stefana Dirskiego, Stefana Komaje- 
wskiego, Michała Sewana, Andrzej? 
Bodną ra i Alojzego Lereha.

— UmoDiwienie ucieczki ■ nisbezp e- 
cznenm przestępcy przez 21-Ictnią An­
nę Banię stało się powodem areszto­
wania jej przez policję.

Przy OLstrukcji, zaburzeniach trawienia 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach gło 
w y J ogólnem  niedomaganiu zażywa się 
rano naczczo szklankę naturalnej wod\ 
goizkiej Franciszka-Józefa. Żądać w apte­
kach i drogeriach. 394

Z TEATRU WIELKIEGO

C Z A R N E  S H E T T O .
S z t u k a  w  7  o d s ło n a c h  Ł u g e n ju s z c  C N e i l f a .
Przeniknięta szlachetnym humanita­

ryzmem, odwołująca się do uczucia, 
me cofająca się przed melodramatycz- 
nym efektem sztuka 0 ‘Neilla, Amery­
kanin? z irlandzką, buntowniczą duszą 
— podejmuje zagadnienie przestrzen­
nie nam dalekie, a  przecie mające zdol 
ność i siłę wzruszania. Mówi o  antago­
nizmie ras, o jednym z tych tragicz­
nych, rozdziałów między człowiekiem 
i człowiekiem: o rozdziale przez ko­
lor skóry. „Mówisz o białej rasie i o czar 
nej rasie, a gdzie w  tern wszystkienr 
jest—człowiek..."—tak formułuje jedna 
z postaci sztuki zagadnienie, które na 
innych planach, w trochę mniej kon­
trastowej formie zna taKże Europa.

Pewnie, słabością utworu 0 ‘Neill‘a 
jest sentymentalizm, w yłączny apel 
do uczucia, ta  niebezpieczna mielizna 
patosu i frazesu, k tóry  w życiu nic nie 
znaczy, na rzeczywistości nic nie w a­
zy. Ale te słabe punkty, w stopniu 
znacznjrm przewaga silny akcent, po­
łożony na zagadnienie gospodarczo- 
społeczne Tragiczny konflikt dram a­
tu: miłość murzyna i białej, napiętno­
wana hańbą, przeładowania i szczu­

ta, w obłęd nienawistny się wikłająca 
i rozwiązująca się dopiero w śmierci 
— konflikt ten wyraźnie rośnie z po­
dłoża ekonomicznego i socjalnego. Jest 
konfliktem zbiorowym, przełamanym 
w przebiegu jednostkowym. E,li Dau- 
ney poznała na najboleśniejszym roz­
staju życia, że Jim Harris, murzyn, 
jest bielszy od wszystkich białych, że 
ma „białą duszę", pokochała go za je­
go dobroć dziecięcą, za wierność śle­
po oddaną. A jednak jej miłość jest 
słabszą od psychozy prześladowczej 
środowiska, od zbiorowej, nieprzejed­
nanej nienawiści białego do czarnego. 
Jest słabsza też  od odporu, jaki orga­
nizuje każda nienawiść, od rasowej 
zaciekłości Ketty, siostry Jima. Rzu­
cona między te  dw a światy, przez je­
den odepchnięta, przez drugi nie przy­
jęta, z iadinego, w łasnego — mimo 
wzgardy — nie mogąca się wyzwolić, 
w drugi — mimo poczucia jego prawo­
ści — wezaolna wrosnąć duszą, biała, 
słaba kobieta ginie w tem starciu or­
ganicznej obcości, ale i zorganizowanej 
Ełenawiści. Ginie nie tylko dlatego, że 
jest biała, a więc. inna. ate nrzedew szy

stkiem dlatego, że ją i ludzi jej rasy 
uczono nienawidztieć czarnych.

Niewątpliwie jest w „Ghecie" pew­
ne uproszczenie problematu. Autor w 
przypływ ie szlachetnego uczucia ludz­
kości abstrahuje od momentów irracjo 
natnych od owych spontanicznych, 
nieprzezwyciężainych, z dna inności 
wynoszących się odruchów udrazy, fi­
zjologicznego wstrętu. I mogę w  tjm  
względzie przyznać słuszność świetne 
mu poecie j krytykow i Stef. Napior­
skiemu, który korzystając z pobytu 
we Lwowie wiele uwagi i podziwu po­
święca! teatrowi i oglądał wspólnie ze 
mną sztukę 0 ‘NeiH‘a. Ale naw et przy 
przyjęciu naszej bezradności wobec 
pewnych reakcyj instynktownych — 
stanowisko autora „Kosmatej małpy" 
nie może być uznane za bezprzedmio­
towe. Cała gospodarcza i socjalna nad 
budowa rasowej różnicy, owa „biała 
sprawiedliwość" której ofiarą jest Jim, 
nie mogący zdać egzaminu, owa racja 
wyzysku i ciemięstwa, prześladowa­
nia i poniżenia — silnie wyakcentowa­
na p “zez 0'NeiilIa mieści sie tylko w 
granicach pewnego poglądu na świat 
i za obowiązującą uznana być nie mo­
że. W łaśnie w  unię tej prawdy, naiw­
nie wyrażonej przez piosnkę murzyń­
ską, że „wszystkie dzieci Bog? mają 
śliczne skrzydła", maią jeden instynkt 
szczęścia, jeden instynkt wołi i miło­
ści żyda.

Technicznie sztuka 0 ‘Neill‘a jest nie 
równa i naogół niezbyt wysoka. Sce­
ny I-ej częścr uderzaj? aż zbyt silną 
niezlożonością, surowością faktuiy dra 
matycznej i stanowią jakby przesadnie 
ruzdłużoną ekspuzyc.ę. Luiność składa 
jących ją obrazków na.ężonyck wi­
bracją właściwie pozadramatyczna. 
przeciążonych lirycznym tonem rzew­
nej piosnki, konieczność akcentowania 
akcji symbolem doi; murzyńskiej, za­
w artym  w postaci śpiewaka ulicznego 
— wskazuje na znaczną prymitywność 
roboty. Część Il-a przynosi dopici o 
ostry skrót dramatyczny, kondensację 
i napięcie, choć i tu autor nie zawaha 
się przed wprowadzeniem s*arcgo spo 
sobu technicznego: monologu. Jest
w tem chodzenie drogami małego opo­
ru, ale stw arza urok szczególny, urok 
prymitywu, może naw et prymitywu 
zamierzonego. Mocny, prosty światło­
cień w  charakterystyce, realizm ja­
skrawy, przemieszany z poctyckością 
spojrzenia na świat, dramatyzm sprzę 
żony z liryzmem — daje sztukę o zna­
cznej sile wzruszenia, o szerokiej, o 
powszechnej dostępności.

Wierciński, jako reżyser stw orzył 
znowu widowńsko głęboko przemyśla 
ne, scenicznie jednolne, tym razem 
nadto — znakomicie w yrów nane pod 
względem wykonawczym. W  zasadni­
czym cnarakterze swoim inscenizacja 
Wiercińskiego zbliżała sdę do neorea-
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pracy zamiast zasiłków.
W  związku j. zamieszczonemu w 

prasie poglosKami, jakoby grapa bez­
robotnych, po ibinzona przez komuni­
stów odmówiła przyjęcia pracy ofia­
rowanej im przez Państw ow y Urząd 
Pośrednictw a Pracy, sprawozdawca 
nasz udał się do kierownika Urzędu, 
celem zasięgnięcia informacyj u s? ■ 
mego źródła.

W  nieobecności kierownika Urzę­
du p. dr. Snrg-elskiego, krótkiego w y  
wiadn udzielił nam zastępca p. Krau- 
zel.

Na py tanie, jak sćę przedstaw ić 
kw estia z odrzuceniem pracy przez pe 
.wną część robotników, nasz interlo- j 
kuior wyoiąga z szuflady urzędowy 

apier z nagłówkiem M agistratu m. 
Lwowa.

— Proszę pana — dostaliśmy z Ma­
gistratu zapotrzebowanie na 30 ludzi 
do pracy, a zgłosiło się około 600 
bezrobotnych. Zaledwie więc 1/2proc. 
z nich otrzym a pracę, zresztą dość 
nisko płatną.

— Jak się przedstawia wogoie kwe 
stja bezropocia cyfrowo i jaki jest lej 
stosunek do ilości bezrobotnych, za­
dudnionych za pośrednictwem Urzę­
du?

— To właśnie jest naszą najwięk­
szą boiączką; wskutek zbyt małego 
personelu, me jesteśm y w stanie pro­
wadzić ewidencji w szystkich bezro­
botnych, których jest na terenie zasię 
gu Urzędu ok 3000. W ykazujemy do 
statystyki tylko tzw. zasiłkowców, któ 
rych jest 6.000, natomiast rozdziela­
my pracę między wszystkich, dając 
w kolejności pierw szeństwo mieisz- 
kańcom Lwowa, oraz obarczonym  li- 
mejszą rodziną. W szystko to iednak 
ogranicza się ao minimalnych rozmia 
rów, gdyż zapotrzebowania nie obej­
mują naw et setne* części zgłaszają* 
cycu się u nas robotników. Dochodzi 
na tern tle dc smutnych taktów, np. 
praca ludzi z u nw ersy teckem  w y­
kształceniem, przy  zgartywaniu śnie­
gu i tp. Również i wykwalifikowani 
robotnicy, jak ślusarze, monterzy etc., 
chętnie pracują w  roboiach np. kana­
lizacyjnych. Przeszkadza nam jednak 
w piacy, postępowanie zarzadow nie 
których instytucyj miejskich, które 
w brew  instrukcjom, nie zgłaszają za­
potrzebowań do nas, lecz przyjmują 
ludzi poszczególnych na własną rę ­
kę d to nieraz z gmin podimejskch. 
Bezrobutni są tern oburzem, niedawno 
zaś doszło na tern tle do przykrego 
' acydentu w  Parku Tad. Kościuszki..-

— Jak się odnoszą robotnicy do 
rozdz ału pracy, dokonywanego przez 
Urząd 0

— Muszę z  przyjemnością stw ier­
dzić, że obecnie bezrobotni w przeci

lizmu Schalera, zastosowanego w  sze 
regu widowisk mim. roku (przedewszy 
stkiem „Dorota Angermann“). Styil 
ujęcia dekoracyjnego (roboty Andrz. 
Pronaszki); zw łaszcza sposób inter­
pretacji aktorskiej przy  zasadniczym 
charakterze realistycznym przeprowa- 
azał akcentowanie poiedy ńczych
szczegółów, pogłębianie, spotęgowa­
nie aynamiczne, obrysowanie srinym 
konturem pew nych momentów, ogól­
nie mówiąc przechylał się do eksprc- 
sjonizmu. Tę metodę można szczegól­
nie łatwo obserw ow ać w  operowaniu 
światłem, doskonale ceiowern a nieska 
zitelnie sprawnem. Szczególnie konse- 
kw etaie przeprowadzono powolne wy 
la nianie się, w yjaw  ianie się wizji sce­
nicznej przez postępowe nasile.de 
światła. W  prologu szły z tern współ­
rzędnie postępujące natężenie ruchu 
postaci. Dwukrotnie^ na końcu I. i II. 
części zastosowano chw yt przeciw ny. 
z-m.aną światła, zaciemnieniem sceny 
uzyskano zmianę nastroju. przesunię­
to akcent liryczny. W spółdziałała z 
em ilustracja śpiewna i muzyczna 

(słarannie przygotowana -i orowad zo­
na przez dyr. Górzyńskiego). P iosnka 
murzyńska i autentyczna ludowa tjw- 
lodja, pełna rzewnego zawodzenia, bó­
lu, skup'onego buntu i religijnej ufno­
ści — ma wybitne znaczenie w tej ' 
sztuce, wyposaża ją w  w yjątkow y i , 
specyficzny- wauor emocjonalny. Kom- ’

wieństwie do ubiegłych miesięcy, nie 
chcą brać zasiłków, dopraszając się 
natomiast jakiejkolwiek pracy.

Korzystając ze sposoonośoi, zasię­
gamy opinji p. kierownika co do o- 
gólnego sianu bezrobocia. Hotosko- 
py na obecny sezon przedstawia ją się 
niestety, zdaniem p. kierownika, b a r­
dzo nieszczególnie.

— Ruch na wszystkicn prawie from 
tach przemysłowych, zanika niemal 
zupełnie. Ruch budowlany, który 
mógłpy zatrudnić dużą część bezro­
botnych, jeśli chodzi o przedsiębior­
stw a pryw atne, z powodu trudności 
kredytow ych, nie istnieje zupełnie, 
inwestycje samorządowe są w strzy­
mane również z braku funduszów, a 
nawet Zakład Pe-nsyjny, wstrzymuje 
na 2 lata budowę nowych osiedli. 
Rrzedtem odciążała sytuację częścio­
w o emigracja, — obecnie jednak emi­
gracja do Niemiec została oficjalnie 
zakazana, do Francji zaś nieoficjalnie,

o  czem świadczy wypowiedzenie, ja­
kie otrzymał z dniem 1 Lipca, przeby 
wający w e Lwowie, deiegat francuski 
dla spraw  emigracyjnych. Sytuacja 
jesi więc bardzo ciężka, a poprawić 
by ją mogło jedynie Ułatwienie kredy 
tow dla przedsiębiorstw pryw . i sa­
morządowych.

  Jaki jfcst stan moralny Bezrobo­
tny ćh?

— Są oni zupełnie spokojni!, podszep 
tów komunistycznych agitatoiów  w o- 
góle nie słuchają, — owszem bez­
względnie ich z grona swego usu­
wają.

— Wiemy to doskonale, — żegna 
nas p. kierownik, — ponieważ nieraz 
z nim' na ten tem at rozmawiamy. Da 
rzą Urząd zaufaniem i jestem pewny, 
że nie dadzą się użyć za narzędzie 
żadnej szkodliwej ajedik Nasi bezro­
botni są elementem spokojnym i d e r  
Dliwym, trzeoa fedmaK o nich pamię­
tać i być dla nich. sprawiedliwym.

B. sędzia powteti s5ę na Pohulance.
W czoraj rano zawiadomiono IV Ko- 

misarjat P . P., że w lasku na Pohu­
lance znaleziono wisielca. Na miejsce 
wypadku zaraz udał się kierownik Ko 
misarjatu kom. Altowicz z posternnko 
wymi Po długiem szukaniu znaleźli w 
pobliżu figury Matki Boskiej na grun­
cie SS. Benedyktynek ormiańskich wi­
szącego na drzewie mężczyznę. Był 
to już ostygły trup.

Z dokumentów, przy nim znalezio­
nych, dowiedziano s'ę, że jest to 50- 
łetni Teodor Stecków, em. sędzia ukrę 
go wy. W  kieszeni miał on list, wyja­
śniający, że samobójstwo popełnia z 
powodu choroby.

W  toku śledztwa wyszło na jaw, że 
sędzia S. cierpiał oddawna na tle do­
legliwości umysłowych. Dawniej brał

on żyw y udział w życiu politycznem, 
Z powodu niedokładności w urzędowa 
niu przeniesiono go dyscyplinarnie dc 
Mikołajowa. Tam wnet doczekał się 
on emerytury i wrócił z rodzina do 
Lwowa. W swoim czasie byl sędzia S. 
wmieszany w aferę erotyczna uwo­
dzenia nieletnich dziewcząt, jednak z 
powodu choroby umysłowej uniknął 
kary. Ostatnio cierpiał on niedostatek; 
mieszkał przy ul. Karpińskiego u swe- 

| go brata Marjana, nauczyciela IX-gc> 
gimnazjum. Osierocił on żonę. córkę 
i syna. Syn jego — Bogdan Stećków- 
Bratiicki (adoptowany przez lir. B ia- 
nicką) znany był do niedawna jakc 
działacz akademicki 1 poeta. Obecnie 
przebywa on w Krakowie.

Dwie sfery kckaćnowe.
Przedwczoraj lwowski Komisariat 

S traży Granicznej w  zakończeniu dłuż 
szego śledztwa aresztow ał trzech mię 
dzynarodowych narkotyków, zw łasz­
cza kokainy. Ujęto ich w  chwili sp rze­
daży ko Mi ny szwajcarskiej, wartości 
S.OuO złotych.

Nazwiska aresztowanych ze wzglę­
du na śledztwo tizyma-ie są w  tajem- 
n cy. Jcdeu jest obywatelem czecho­
słowackim drugi „dcifidża" z PolsKi 
do Czechosłowacji, trzeci zaś jest

genjalnego interpretatora znalazły o- 
w e „negro soirituals1" w  Konradcie. 
Połączył on sile ekspresji z szczero­
ścią i prostotą wewnętrznego odczucia.

Kreaoję kapitalną stw orzyła: Ew a 
Kuncewicz. Jej Lly obmyślana dokład­
nie w  każdym szczególe wspaniale 
wy razista w  rysunku psychologicz­
nym, wznosiła sie na poziom wspania­
łego artyzm u zw łaszcza w scenach 
stanów neuropatycznych i w pełnei 
niepokonanego liryzmu scenie śmierci 
Krasnowieeki — Jmi miał zdumiewają 
ce utrafienie w odrębności temperameu 
tu duchowego, i fizycznej, zewnętrznej 
aparycji negra. Zwłaszcza scena powi 
tania z siostrą (doskonała, pełna ognia, 
buntu, kontrastów ości. z Jimem krea­
cja Wiercińskiej), była pot tym wzglę­
dem świetnym  popisem. Niemniej w y­
raziście ta ewokaeja rasowej odmien­
ności występow ała w  scenach miło­
snych. Świetny epizod charakterysty­
czny. okazujący możliwości rozległe, 
zadziwiając© wyczucie typu — dał 
Damięcki. Trudne ole prologu odegra­
li Martini i Woszczerowicz, subtelni© 
utrafiając w  psychologię dziecięctwa. 
Godny uwagi i pochwały Połoński.

Publiczność przyjęła sztukę gorąco. 
Po tern przyjęciu sądząc, można jej 
przepowiedzieć wielkie powodzenie.

Tym. Terlecki.

Lwów iUnmcm i pochodzi z znanei ro­
dziny.   : ■

Drugą aferę kokainową w ykryto  w 
kamienicy przy ul Panieńskiej 11. Mie 
szkający tu niegdyś student medycyny 
M ieczysław Lakser zostawił na stry­
chu pakę z medykamentami, między 
klóremi była też kokaina, ' morfina i 
eter. Skrzyń ;ę tę otworzył ślusarz Ta- 
jer i fiolki z narkotykiem sprzedał 
znanemu paserowi Rubischowi, który 
otrzym any „tow ar“ puszczał dalej w 
świat. Dowiedziała się o tern policja i 
nakryła cała aferę. Fiolki narkotyków, 
zostawione przez Laksera, były stare; 
pocnodziły jeszcze z r. 1917.

Nakrycie domu ro zą u sty.
Policja sanitarna w kroczyła wczoraj 

do podejrzanego oddawna mieszkanie 
Michaliny Bojanowsklej przy ul. Kle- 
parowskiej 11 a. B ojarow ska oddaw­
na wynajmowaia swe mieszkanie na 
schadzki miłosne przygodnym parom. 
Trzym ała też specjalne „ponsjonarju- 
szki'1 dla wygody przychodzących pa 
nów. Zawsze potrafiła uniknąć nad­
zoru policji. Dopiero wczoraj w yw ia­
dowcy zasrali u mej dwie kobiety w 
tow arzystw ie dwóch mężczyzn. Dom 
schadzek zamknięto, a Bojanowską 
osadzono w areszcie.

WysacteK w  łartaku „ A l f a “ .
Na Lew and owce w tartaku „Alfa“ 

robotnik, Jan Felsz+yński z Sygniówki, 
przetaczał wczoraj wózek, naładow a­
ny drzewem. W skutek jego własnej 
nieostrożności wózek wwkoleił się i 
przygniótł mu nogę. Gdy Felsztyńskie 
go wyciągnięto z pod wózka okazało 
sie. że noga jest złamana. W ezwane 
Pogotowie ratunkowe przewiozło kon

tuzjowanego robotnika dc szpitala.

Zaległość: p o d a k o w e  
r o in k o w .

W związKu z rozporządzeniem Mi­
nistra Skarbu z dnia 15 ma^ca 193? r., 
wydanem w  porozumieniu z  Mi­
nistrem Spraw W ewnętrznych, o ul­
gach w  spłacie zaległości podatko­
wych — rolników 'Cz. U. R. P. Nr. 31 
z r. 1932 poz. 319) podaje łzoa Sitar- 
bowa Jo wiadomości romików, że za­
ległości u nich w podatku dochodo­
wym, powstałe po dniu 30 września 
1931 r. oraz rafy w  podatku spadko­
wym, przypadające do zapłaty po 
dniu 30 września 1931 r., są natych­
miast płatne i będą w drodze egzeku­
cyjnej przymusowo ściągnięte,-

Zalegfości w podatku gruntowym z 
tytułu II ra ty  za r. 1931 mogą być na 
indywidualne prośby płainików roz­
kładane na raty tylko tym rolnikom, 
którzy w płacą bieżącą I ratę podatku 
grutowego za r. 1932 oezzwłoczirie i 
bez wszczęcia przeciwko nim z tego 
tytułu kroków egzekucyjnych.

Izba Skarbowa zw raca uwagę na 
konieczność dotrzymania teiminu pła­
tności 1 ra ty  podatku gruntowego za 
r. 1932 i dobrowolnego bezzwłocznego 
uiszczenia, zaległości we wspomnia­
nych wyżej poaatkach, a powstałych 
po d nu  30 września 1931 r., tembar- 
dziej, że w ładze sKarbowe przystąpią 
natychmiast do ściągnięcia w  drodze 
przymusowej egzekucji.

Z SALI SADOWEJ.

i5 korn nfstów  p r e d  są d em .
Odroczona do goaz. 10 r. onegdajsza 

rozprawa rozpoczęła się dopiero o g. 
12 w południe, do tej bowiem pory cze 
kano na akty osk. Herbsta z Warsza 
wy.

Po otwarciu ponownem postępowa­
nia dowodowego, przewodniczący Ja­
godziński ogłosił uchwałę Trybunału, 
odmawiającą wnioskowi obrony co do 
umorzenia spraw y Lebcwolila z uwa­
gi na to, że L. oskarżony jest obecnie 
o odrębny czyn.

Zkolei odczytano wyrok na Herbsta, 
skazanego w W arszawie na 6 lat wię­
zienia za przynależność do partji komu 
nis.ycznej, w  której odgrywał wybitną 
rolę.

P o  odczytaniu tego w y o k u  obrońca 
Herbsta dr. Landau żądał wyłączenia 
spraw y Herbsta, ze względu na to, że 
został w  W arszawie skazany za te  sa 
ine czyny, przynależności dc partu a 
wyrok nie Jest jeszcze prawomocny. 
Według zaś orzeczenia Najwyższego 
Sądu we można za ten sam czym zasą­
dzać dwa razy.

Prok. dr. Lipsz sprzeciwił się temu 
wnioskowi ze względów prawnych, 
gdyż Herbst oskarżony jest obecnie o 
działalność na Innem terytorium i o in- 
r.e czy :y.

Trybunał po naradzie odmówił wnio 
skowi obrony, podzielając stanowisko 
prokuratora,

Zkoler przewodniczący zamknął po­
stępowanie dowociowe i odczytał py- 
Lania, które maią być postawione sę­
dziom przysięgłym Co do wszystkich 
oskarżonych z wyiąlk':em Knolla po­
stawiono pytar.ia w  kierunku zdrady 
głównej, co do trzech oskarżonych: 
Knolla. Lewina i Sza lana nadto w kie­
runku uczestnictwa w zbrodni nrorder 
stw a a co do Potureja o obrazę religji. 
Razem przeto postawiono 19 pytań.

Obrońca dr. Lauaau w imiemu wszy 
stkich obrońców postawił wniosek o 
dodanie wszystkim oskarżonym dedat 
kowych pytań w  kierunku zbrodni za­
burzenia spokoju publicznego.

P rokura .or sprzedw il się te nu.
Trybunał po naradzie przychyl i się 

do wniosku obrony i uchwalił posta­
wić lawie przysięgłych pytania do­
datkowe w kierunku zbrodni zaburze­
nia spoko,u publicznego.

Zkolei zabrał głos prok. dr. Lipsz i 
w diuższym wywodzie uzasadniał 
winę oskarżonych.

O godz. 15 odroczono rozprawę do 
dziś 9 ranc

W  dniu dzisiejszym prokurator u- 
kończy swe wyv odyą poczem zaba)- 
rą głos obrońcy.
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Lwów (381) godz. 11.45: Codzienny prze 
gląd prasv Dolskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z W arszawy, hejna} z Krakuwa. 12.10: 
Urz. komunikat Państw . Inst. Meteor. 12.15 
„Pomoc finansowa dla rolnictwa11 wygł. 
dr. W. Borowski. 12.35: Koncert szkolny 
z Filhar. Warsz., w ykonaw cy; orkiestra 
iilharmoniczna pod dyr. S. Nawrota, Toia 
Mank:eu iczówna (.sopran), S. Ławrosze- 
wicz (skrzypce) i W. Raczkowski (akom­
paniament), chór mieszany Zw. Naucz. 
Poi. pod ayr. '. Mayznera, słowo wstępne 
wypowie T, Mayzner. 14.00--14.55: P rzer­
wa. 14 55: Muzyka z płyt gramof. 15.05: 
Komunikat gospodarczy i giełda pieniężna. 
15.15: Lwowski kącik LOPP. 15.25: Od­
czyt z cyklu dla m iturzystów  szkół śred. 
„Kościuszko wygł. prof. H. Mościcki. 
15.45: Komunikat dla żeglugi i rybaków.
15.50—16.03: Program dla dzieci star­
szych: Opowieść historyczna: „Szczerbiec 
Chrobrego11 wg. M. Mossoczowej w opr. 
p. A. Arzt-Jampolskiej. 16.03: Djalog J. 
Stjpowskiego p. t. „Przechadzka pn okrę­
cie". 16.15: P ły ta gramof. 16.20: Lekcja 
języka irancuskiego (kurs średni). 16.40: 
Pieśni węgierskie w  wyk. p. Izso Hegyj, 
akomp. p. T. Sereayński, 17.00: Muzyka 
z płyt gramof. i SUva Rerum. 17.10 „Pro­
blem wielkiego miasta" wygł. prof. L. Nie 
mojewski. 17.35: Koncert popołudniowy: 
a) Recital fortepianowy p. Zofji Sn.adow- 
skiej, b) Kwintet fortepianowy J. Haydna, 
poprzedzony objaśnieniem dr J, Freihei- 
tera, przy fortepianie p. Bienenstock. 18.50 
Rozmaitości. 19.10: Odczytanie programu 
na azień następny. 19.15: Skrzynica poczto 
wa rolnicza, korespondencję bieżącą omó­
wi inż. W. Tarkowski. 19.25: Pogadanka 
z cyklu „W siużbie mnos.erdzia" wygł. p. 
J. Ruczajowna. 19.35: Pras. Dziennik Radj. 
19.15: Felieton p. t. „Łódź — miasto nie­
kochane" wygł. p. M. Dienstl-Dąbrowa. 
20.03: Przerwa. 20.10: Trans, z Kopenhagi: 
Koncert europejski muzyki duńskiej, wy- 
Konawcy: Symfoniczna orkiestra rozgłośni 
Rooennaskiej pod dyr. Launy Groendahla 
i Emila Roesena, zespół chóralny „Pale- 
strinacher" pod dyr. Mogensa Wóldike, 
oraz Folmer Jensen tfortepian) 22,15: Re­
wia z teatru „Kameleon" w W arszawie.

Piątek 22 kwietnia.
Lwów (381) godz. 11.45: Codzienny prze 

gląd ptasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z W arszawy, hejnał z Krakowa. 12.10: 
Muzyka z płyt gramof. 13.20: Urz. komu­
nikat Państw. Inst. Meteor. 13 25—14.55: 
Przerwa. 14.55: Muzyka z płyt gramof. 
15.05: Kumanikat gospodarczy i giełda pie 
niężna. 15.15: Skrzynka dla chorych w
oprać. ks. M. Rękasa. 15.35: Odczyt z cy­
klu dla m aturzystów szkół śred. „Napoleon 
n Polska" wygł. piof H. Mościcki. 15.45: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 15.50: 
Odczyt z cykiu dla m aturzystów szkól 
średnich: „Kasprowicz" wygł. prof. K.
Oórski. 16.10: Muzyka z płyt gramof.
16.20: „Listy i programy" w  oprać. p. Pe- 
try ‘ego. 16.40: Muzyka z płyt gramof. 1 
„Silva Re urn". 16.55: Lekcja języiea an­
gielskiego (Linguaphone). 17.10: Transm. 
z W ilna: „Królewska rmłość" wygł. p. W. 
Dobaczewska. 17.35: Koncert orkiestry
cyrku Staniewskich. 18.50: Rozmaitości. 
19.10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.15: „Zemsta księżnej pan>" ga­
węda nistoryczna, wygt. dir. W. Filar. 
19.30: Wiadomości sportowe. 19.35: Mu­
zyka z pry: gramof. 19.45: Prasow y Dzień 
niik Radjowy. 20.00: P ogadania muzyczna, 
wygł. K. Stromemger. 20.15: Koncert sym­
foniczny z Filhar. W arsz.: orkiestra filha1-- 
moniczna, chóry ooery warsz., A. Szle- 
mińska (sopran), H. Leska (alt), A. Dobosz 
(tenor) i A. MicnałowsKi toas) W  progra­
mie utw ory Beethovenr. W przerwie kon­
certu felieton literacki Dzikowskiego p. t. 
„Pisarze w  cieniu". 22 40: Dod^tełc do
Pras. Dziennika Radj. 22.45: Urz. komuni­
kat Państw , inst. Meteor. 22.50—24.00: 
„Z lutnią nowoczesnego trubadura" repor­
taż muzyczny p. Celeny Nablik.

Kryzys żyw nościow y w  Rosji.
Nowogródek. 20 kwietnia. (PAT) Ze 

S tjipiec o'04K>sżą, że  przejeżdżający 
la n t riv c c u z  częściej z Ros.ń sowie­
ckiej na zachód1 specjaliści - inżyniero­
wie opowiadają, że Ru&ja przeżytwa 
obecnie ciężki krj zys żywnościowy. 
W szeregu miast j miasteczk nie można 
wogóie dostać żywność} w innej dro­
dze jak tylko przy pomocy bonów i kar 
tek. Cena puda mąki wynosi 100 rubli 

I  więcej. Piatiletka ściągnęła do miast 
ogromne m asy ludności wiejskiej, po­
zbawiając kolektywy siły roboczej.

lito chce m ie  za p e w n io n ą  egzy­
stencję n a  dz ień  ju tr z e jz z y , n .eeh  
k u p u ie  ty lko  w y r o b y  kra jow ego  
p rze m y s łu .

Dobra miejskie.
Na ostatnich dwóch posiedzeniach 

miej. kotrrsji budżetowej odbytych pod 
przewodnictwem prez. hóflingera w  
obecności, prezydenta Drojanowskiego, 
wiceprez. trzyka, Chajesa i dr. Kubali, 
gen. ref. budżetu ar. Brzeskiego i jego 
zastępcy dr. Nowak Przygadzkiogo 
budżet dóbr miejskich oraz gospodar­
stwo rolne i leśne reterow ał r. dr. Gho 
łodeoki. W dyskusji brali udział inż 
Krykiewicz, który poruszył sprawę 
zaoezpieozenia gruntów miejskich w  
Zamarstynowie, dzierżawionych woj­
skowości przed erozją wodną, oraz 
sprawę naruszenia rezerwatu leśnego 
na gruntach miejskich obok sanatorium 
Tuw. Walki z gruźlicą w Hołosku 
Wiełkiem. R. Lewicki z uwagi na to, 
że grunty miejskie znajdujące się w 
obrębię Lwowa są b. rozrzucone wno­
si, aby m agistrat w ygotował plan par 
celacyńiy około 1(°00 m. gruntu w  pro­
mieniu 5 km. od środka miasta i z uzy- 
sicanej kwoty przez sprzedaż parcelo­
wanych gruntów pokrył najpotrzeb­
niejsze długi, za resztę zaś zakupił ta­
ką samą ilość gruntów odpowiednio 
rozmieszczonych, tak, by stan posia­
dania gminy nie zmienił się. RR. Rybi­
cki i Thom poruszali sprawę folwarku 
Żubrzy i Boanarowki. Zabierali jeszcze 
głos gen. ref. dr. Brzeski i referent.

Fundacja im. Gosiewskiego.
Budżet fundacji im Gosiewskiego 

referował r. Kurczyński. W  dyskusji 
zaorał głos r. Maksymowicz, który 
wniósł, aby pozostałą nadwyżkę docho 
dów z r. 1931 przeznaczono do roz­
działu pożyczek wzgl. zasiłków d!a 
podupadłych rzemieślników — i w 
myśl statutu natychm iast rozpisano 
konkurs i przystąpiono do rozdziahi 
tych kwot R. Toczyski prosił o pod­
wyżkę dotacji na budowę kaplicy w 
Rnidtyoie. Przem awiali jeszcze ks. dr. 
Szydelski i gen, ref. dr. Brzeski.

Budżet bezpieczeństwa publicznego 
referował r. Włodzimirski, a w dysku­
sji brali udział rjj Maksymowicz i gen. 
ref. d r Brzeski.

Miejski Zakład oświetl, elektr.
Budżet AL Zakładu oświetlenia ele­

ktrycznego referował r. dr. W asser. 
Referent przedstawił poszczególne po 
zycje buażetu i wniósł wniocek komi­
sji przedsiębiorstw miejskich w spra­
wie obniżki ceny prądu z 66 gr. na 60. 
Następnie wnosi o przeprowadzenie 
rewizji cen połączenia poszczególny ch 
domów ze siecią Kaolową w  kierunku 
obniżki kosztów. R. Rybicki popiera 
wnioski referenta w  kie: Linku obniżki 
cęn prądu i wnosi o obniżkę cen świa­
tła dla teatrów  miejskich. W  dabzjrm 
ciągu mówca zwraca się z wezwaniem 
do prezydjum miasta, aby wzięło poa 
rozw agę zaprowadzenie oświetlenia 
elektrycznego w  miejskim parku im. 
Kościuszki, a  przede wszy 9tkiem głów 
nej jego aleji. Wkoncu zw raca uwagę 
na większą kontrolę zegarów elektry­
cznych. R. Maksymowicz popiera wnio 
ski obniżki światła, stwierazając, że 
w ten sposób przyw rócona zostanie ce 
na za prąd, która obowiązywała przed 
rządami komisarycznemu R. ks. Żak 
wnosi o oświetlenie Sygniówki i dro­
gi do lotniska w Skniłowie. R. Litwi- 
nowicz wnosi, aby Zarząd miej. zaKła- 
du dla oświetlenia przedłożył projekt 
obniżki cen prądu i oświetlenia, uży­
wanego w przemyśle i handlu w porze 
dziennej. Zabierali glos prez. Droja- 
nowski. i generalny referent dr. Brze­
ski,

Inne budżety.
Z porządku dziennego budżet Miej. 

zakładu pogrzebowego referował r. 
ks. Żak. W  dyskusji zabierali głos r. 
Kupczyński, Rybicki, Włodzimirski, 
Maksymowicz i T hom. Poruszono 
sprawę wybudowania domów przed- 
pogrzebowych na cmentarzu łycza­
kowskim i janowskim, oraz sprawę 
udzielania ubogim ulg w opłatach ko­
sztów pogrzebowych.

Następnie budżet betoniarn: refero­
wał dr. Howykowycz, a fundacji św. ] 
Łazarza referował r. Maksymowicz. 
Oba bud : ety przyjęto bez dyskusji. 
Wkońcu gen. ref. dr. Brzeski przedsta­
wił w niosek- o uchwalenie prowizor­
ium budżetowego na miesiąc maj — 
Uchwalono bez dyskusji.

S P O R T .
DZIEŃ OLIMPIJSKI W POLSCE.

W  dniu 8 maja przypada w  całym kraju 
„dzień olimpijski". W dniu tym rozegrane 
będą we wszystkich gałęziach sportowych 
imprezy w  całym kraju. Czysty dochód 
z imprez przeznaczony będzie na zasilenie 
funduszów Polskiego Komitetu Olimpijskie 
go.

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG AUTO.
MOBILOWY WE LWOWIE,

W yścig automobilowy na ulicach Lwo­
wa odbędzie się w  roku bieżącym 12-go 

■wzgl. 19 czerwca, t. i. podczas trw ania 
Targów Wschodnicn. Zainteresowanie dla 
wyścigu wśród kierowców zagranicznych 
jest znaczne.

NAGRODY W NARODOWYM BIEUU 
NA PRZEŁAJ.

W narodowym biegu na przełaj, który 
Odbędzie się 3 maja. rozegrane będa liczne 
nagrody indywidualne i wędrowne. Zwy- 
ci< zca o fzy m a wędrowny puhar Stadionu, 
który zdobyli w  r. 1926 Jaworski, 1927 — 
F reyer, ’92S — Sawaryn. 1929 — Peckie- 
wtez. 1930 i 31 — Kusociński, który w  wy 
padku nowego zw ycięstw a zachowałby 
puhoir na własność. Dwudziestu pierw­
szych otrzym a srebrne żetony, a dalszych 
150-ciu — bronzowe żetony. Nagrodzeni 
zostaną także: pierwszy wojskowy, har­
cerz, członek P. W., strzelec, soicół, s tra ­
żak, mieszkaniem gminy wiejskiej, mie­
szkaniec miasta nie-wojewódz kiego, pierw­
szy policjant, pierwszy niesiowarzyszony,

B o k s  w  p o ls k ie j Y .  M . C. A .

YMCA prowadzi w  każdem ze swych 
„ognisk" specjalny dział wychowania fizy­
cznego. Dział taki posiada również świetll 
ca YMCA dla chłopców pracujących i ga­

zeciarz” , uruchomioną nrzed kilkoma mie­
siącami w Warszawie. Zdjęcie przedsta­
wia fragment zaprawy bokserskiej w po­
wyższe! świetlicy;

N ow a Inscenizacja „Fausta*4 
w  operze lwowskiej.

Wonec wielkiego zainteresowania, jakie 
wzbudziło wznowienie opery Gounoda 
„Faust" w raz z bardzo rzadko dawaną 
„Nocą Walpurgii" w zupełnie nowej i sen­
sacyjnej inscenizacji, zwrócilimy się do 
kierownictwa artystycznego Opery z pro­
śbą o wsKazame nowych linij wytycznych, 
które kierowały pracą nad nową koncep­
cją sceniczną opery Gounoda.

Dyr. Adam Dolżyckl
uświadczył nam krótko i węzłowato: — 

„Dyryguję Faustem Całkiem  indywidual­
nie, — przyjdźcie i posłuchajcie..."

Reżyser Aleksanaer Uluchanow
podkreślił, że nicią przewodnią nowei 

inscenizacji było przystosowanie libretta 
opery o ile możności do koncepcji Goethe­
go. Trzeba było zatem znacznie ożywić 
akcję i usunąć z niej momenty na dzisiej­
sze czasy zbyt naiwne, wprowadzić do 
niej spnistszą logikę zdarzeń, a to w szyst­
ko bez najmniejszego uszczetbku dla czę­
ści muzycznej dzieła. W ten sposób całość 
została podzielona na 11 krótkich obra­
zów co pozwoliło na usunięcie z dawnych 
5-ciu przewlekłych aktów wszystkiego, 
co było nielogicznem w akcji i uwypukle­
nie tych szczegółów, które tak z punktu 
widzenia muzyki, lak i samej akcji, daw­
niej przechodziły nieraz niepostrzeżenie 
Nowością jest wprowadzenie awóch w y­
konawców w roli Fausta: starego i mło­
dego. Nowością we Lwowie jest także wy 
stawienie opuszczanej zwykle „Nocy W al­
purgii", o której można jedynie powie 
dzieć, że odbywa się w... bańce mydlanej.

Prof, Stanisław Jarocki
ujął swoje deKoracje ekspresjonistycz- 

nie, podkreślając elementy bajki, i kładąc 
duzy nacisk na symoolikę, tkwiącą w  mu­
zyce i treści dramatycznej. Opierając się 
o gotyk, ze względu na epoKę akcji. trze­
ba było dać dekoracje stylizowane i do 
nich dostosować kostiumy.

pierwszy z rocznika 1882- -1892, pierwszy 
z rocznika 1SS1 i poniżej. Klub, który w y­
stawi najwięcej zawodników, otrzyma na­
grodę ZZ.

Zapisy w sekretariacie P Z L \, W arsza­
wa, Wiejska 11, do 30 b. m. Wpisowe 50 
groszy.

MOTOCYKLOWY GRAND-PRIX EUROPY
W niedzielę rozegrano doroczne między - 

narodowe zawody motocyklowe o Grand- 
Prix Europy. Startowali najwybitniejsi za­
wodnicy europejscy. Zwyciężył -vtoslO 
motocyklista Tarulri na Nortunie 500 cm. 
mając średnią szybkość 147.408 km na go­
dzinę.

PAJAK GRA W CRACOVJI.
Były gracz lwowskiej Lechji — Pająk 

otrzymał ostateczne zwolnienie dla Cra- 
covji i grał w  niedzielę w szeregach tejże 
drużyny z Ruohem,

K o m u n ika ty.
Pogoń—Hasmonea.

W niedzielę 24 b. m. o godz. 11 rano 
odbędzie się na boisku Hasmor.ei za ro­
gatką łyczakowską mecz piłkarski pomię­
dzy ligową drużyną Pogoni a Hasmoneą

Old-boy—Ukraina.
W  niedzielę 24 b. m. o godz. 11 przed 

poi. odbędą się na boisku sportowem 19 
p. P- Cytadela zawody w piłce nożnej o 
mistrzostwo ki. A między drużyną Ola- 
Boy a TS Ukraina.

Bieg na przełaj ŻKS HasmOnea.
W niedzielę 24 b. m, odbędzie się we- 

wnętrzno-klubowy bieg na przełaj ŻKS 
Hasmonea o memoriał bł. p. Józefa Pari- 
sera. T rasa biegu 3.000 m, start i meta 
na boisku Hasmonei. początek biegu o 
godz. 10.15 przed poi.

Walne Zgromadzenie Okręg. Związku
Lawn-Tennlsowego

odbędzie się 1 maja o godz. 10.30 r>rz„d 
poł. w lokalu LKT przy ul. Pełczyńskiej.

Korty tennlsowe Czarnych
za Placem Targów Wschodnich zostałj 

onegdaj oddane do użytku publiczności.

Z a p is u jc ie  s . ę

a (złonhćw Ha T. i  L
im. St. Żeromskiego.
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itnja Związków Zew. Pracownik^ Umysłowych,
W  dniu 9 bm. kongres delegatów 

Centralnej organizacji ZZPU. ostatecz 
nie ratyfikował likwidację tej organi­
zacji na rzecz ws-polnej organizacji, 
obejmującej całość ruchu zawodowego 
pryw atnych pracowników umysło­
wych. Jak wiadomo kongres delega­
tów Polskiej Konfederaci P . U. po­
wziął analogiczną uchwałę iuż dnia 6 
grudnia ub, r.

Dnia 10 bm. odbył się uroczysty

kongres założycielski Unji Związków 
Zawodowych Pracowników Umysło­
wych. Na kongresie tym, który w azie 
jach ruchu zawodowego polskiego 
świata pracy stanowić będzie histo­
ryczną datę, pow stała „Unja“ obejmu 
jąca przeszło 10G rys. zorganizowa­
nych pracowników umysłowych. 

Kongres pizyjął następującą dekla 
rację ideową.:

D e k !a n q a  śd?o«va U . Z .
1-szy Kongres Unji Związków Za­

wodowych Pracowników Umysło­
wych po wszechstronnej dyskusji
przyjmuje następujące naczelne zasa­
dy:

1. Ruch zawodowy pracowników u- 
m ysłoyych jest rzecznikiem społecz­
nego i duchowego postępu w  Polsce. 
Celem jego — uspołecznione Państwo 
polskie, jako realizacja ideałów i po­
trzeb Polski pracującej. Środkiem dzia 
łania — organizacja zawodowa, nieza 
ieżna politycznie, zdolna do podjęcia 
samodzielnych zadań w  gospodarce 
narodowej.

Ruch praco wm czy staw ia sobie za 
zadanie zorganizowanie swojej w ar­
stw y celem zapewnienia jej sił pro­
dukcyjnych dla państwa, w idząc je­
dnocześnie w e współdziałaniu naro­
dów rękojmię postępu społecznego d 
rozwoju ekonomicznego.

2. Ruch zaw odow y Pracowników 
Umysłowych jest świadom sprzeczne 
ści obecnego ustroju i nierówności, 
k tóra ten ustiój powoduje, walczy o 
jego reforme. świadom , że istnienie 
starych form gospodarki kapitalisty­
cznej obok gospodarki upaństwowio­
nej i uspołecznionej nie da się utrzy­
mać na dłuższą metę. Stw ierdza ko­
nieczność ujęcia produkcji w  ram y o- 
gólnego planu, podporządkowanego 
idei dobra zbiorowego.

Rozwojowi nowych form gospodar­
czych tow arzyszyć musi analogiczna 
przemiana ustroju politycznego: do de 
cydow aria o losach państw a obok re­
prezentacji bezpośredniej powołana 
być w ;nna również reprezentacja spo­
łeczeństwa zorganizowanego w  zwią­
zki zawodowe oraz w instytucje sa­
morządu gospodarczego.

3. Ruch zawodowy Pracowników 
Umysłowych powołany jest co  repre­
zentowania i obrony odrębnych po­
trzeb pracowników umysłowych. Wal 
czy o podniesienie poziomu życiowego 
pracowników umysłowych. Dąży do 
zapewnienia pracy umysłowej szcze­
gólnej opieki praw a drogą rozbudowy 
ustaw odaw stw a socjalnego i zabezpie 
czenia jej przed wypadkami km w em i 
drogą rozbudowy odrębnych ubezpie­
czeń społecznych.

4. Ruch pracowników umysłowych 
poczuwa się do jedności z całą klasą 
pracującą, a w  szczególności uznaje 
konieczność współdziałania z zawodc 
wym ruchem robotniczym, opartym 
lia tych samych zasadach.

Struktura każdego społeczeństwa 
w ym aga i wym agać będzie wspóldzia 
!łania pracy umysłowej i pracy fizycz­
nej: pracowniczy ruch zaw odow y or­
ganizuje i uspołecznia jeden z tych 
czynników, ruch zawodowy robotni­
czy spełnia to  samo zadanie w  odnie­
sieniu do pracy fizycznej.

5. Ruch pracowników um ysłowych
uznaje zasadę klasowości, która ozna­
cza stwierdzenie bezspornego faktu, że 
między klasami istnieją w  obecnym u- 
kladzie społecznym różnice interesów 
wywołujących konilikty społeczne.

z dróg, prowadzącą do wyrów nania 
różnic społecznych, do których stałe­
go regulowania powołane są przeae- 
wszystkiem  Związki zawodowe.

I.

Rezn deje w  sprawach 
gospcddiczych.

Ponadto na kongresie przyjęto na­
stępującą rezolucję w sprawach so­
cjalnych ł gospodarczych.

Kongres stwierdza,
ze okres kryzysu gospodarczego nie 

może być w ykorzystany przeciwko 
klasie pracującej i dostarczać nozorOw 
do pogorszenia ustaw odawstw a so­
cjalnego,

Że przeciwnie, jedynie przez nale­
żytą rozbudowę tego ustawodawstwa 
można usunąć trudności gospodarcze, 
oo da się osiągnąć przedewszystkiem 
przez unormowanie zbiorowych sto­
sunków pracy i kapitału drogą wpro­
wadzenia ustaw  o umowach ZDioro- 
wych i załatwiania zatargów  zbioro­
wych.

Że siły całego społeczeństwa po­
święcone winny być skutecznej walce 
z bezrobociem, która osiągnąć może 
należyty wynik tylko przez skrócenie 
czasu pracy, całkow ity zakaz pracy 
w  godzinach nadliczbowych, wysiedle 
nie zbędnych obcokrajowców z granic 
Państwa, ograniczenie do minimum za 
trudniania osób, pobierających zacpa- 
ti zenie emerytalne, oraz wogóle osób. 
posiadających środki utrzymania.

Ze w  porównaniu do przeprowadzo 
nej przez Państw o i sam orządy oraz 
prywatnych praco law ców  dotkliwych 
zniżek płac, koszty utrzymania nie u- 
legły odpowiedniemu zmniejszen.u, co 
tern oardziej pogarsza ciężkie położe­
nie klasy pracującej.

W tycn warunkach Kongres w ypo­
wiada się przeciwko ostatnio wniesio­
nym do Sejmu projektom ustaw  socjal 
nych. które pogorszyłyby położenie 
klasy pracującej i pogłębiłyby kryzys 
gospodarczy, zwiększając bezrobocie i 
zmniejszając w  dalszym ciągu siłękon 
sumcyjną szerokich w arstw  społe­
czeństwa, dając jedynie pizedsiębior- 
com milionowe dochody.

W szczególności Kongres wypowia­
da s'ę przpciw zniesieniu odrębności i 
samodzielności ubezpieczenia praco­
wników umysłowych i domaga się cał 
kowitego scalenia wszystkich ryzyk 
ubezpieczeniowych dla pracown:ków 
umysłowych, w  jednolitych, samorzą­
dnych instytucjach ubezpieczeniowych.

Kongres domaga się natomiast wnie 
sienią do ciał ustawodawczych usta­
w y o siedmiogodzinnym dniu pracy, 
o umowach zbiorowych i rozjemstwie, 
opartych na wyłącznej reprezentacji 
pracowników przez związki zav7odo- 
we, o przedstawicielstwie pracowni- 

■ czem i zw :ązkach zawodowych, a 
zw łaszcza o izbach pracy.

Do walki z bezrobociem powołane 
być musi całe społeczeństwo. Jak w y 
alka bowiem z ogłoszonych sprawo­
zdań, dotychczas olbrzymią większość 
ciężarów pomocy bezrobotnym ponoś: 
wyłącznie klasa pracująca podczas, 
gdy sfery przem ysłowe i rolnicze bio 
rą minimabiy udział finansowy w  po­
mocy d k  bezrobotnych.

Niezdrowe stosunki na rynku cen 
domagają się wprow adzenia kontroli 
społecznej produkcji i obniżenia cen 
sztucznie utrzym ywanych na w yso­
kim poziomie preez kartele producen­
tów, co przyczyniłoby się do ożywie­
nia życia gospodarczego i zmniejszenia 
bezrobocia.

Taksamo nadmierne pobory kiero­
wników przedsiębiorstw, stanowiące 
wysokie obciążenie produkcji, winny 
być ustawowo obniżone do w łaści­
w ych norm. Uregulowanie tego zaga­
dnienia wpłynęłoby na właściwe skal­
kulowanie kosztów produkcji i popra­
wiłoby zdolność eksportową organi­
zmu gospodarczego Polski.

Jednocześnie z powyższemł zarzą­
dzeniami świat pracy domaga się w ła 
ściwego wykonywania ustawodaw­
stwa pracy, co osiągnąć można przez 

j wprowadzenie instytucji asystentów 
inspekcyjnych, jako organu pomocni- 

I czego inspektorów pracy.

W ładze U . Z .  Z .
W  skład władz Unji Zw. Za w. P .U . 

weszli następujący ubywatele: Mora- 
Rirztziński Kazimierz, CieśUkowski A- 
dam, Cofta Stanisław, Dabulewicz Sła 
womir, Dziamarski Józef, ErdmanKon 
stanty, Fromm Artur, Goliński Paweł, 
Gawiński Stanisław, Grygołajtys Lu­
dwik, Grunwald Włodzimierz, Gacki 
Stefan, Hardt Edmund, Herburt-Hey- 
bowicz Bohdan, Huppe Jan, Jankow­
ski Czesi., Jędrzejewski Stan., Kościń- 
ski W iktor. Kisielewski Jan, Kleindinst 
Józef, Leśniewski W acław, Minkow- 
ski Anarel, Machowicz Franciszek, 
Marczewski Michał, M acejewski, Mo­
dzelewski, Maciejowski Jan, Niemien-

towski Konstanty, Nałęcz Czesław, 
Nowakowski Jerzy, Ostrowski Kazi­
mierz, Pic de Replonge Jan Piotrow- 
SKi Taaeusz, Prorok Józef, Rożałow- 
ska Marja, Salamon Maksymilian, Sa- 
sorski Stanisław, Szczepański Włodzi 
mierz, Szenk W acław, Teoaorowicz 
Teodor, W aśniewska Eugenia Wiel­
gosz Piotr, Zawisza, Zahradnik Jan, 
Żaczkowski Leonard.

Prezydjum Unji stanowią: kol. kol. 
Minkowski — prezes. Szczepański, Le 
sniewski i Grunwald — wiceprezesi, 
Gacki, Kościński i Erdman — sekre­
tarze.

„S ło w o  PoIsHie" o Unji
ź w ią z K ó w  Za w o d o w yc h .

Konsolidacja pracowników umysło­
wych zatrudnionych przez "ńcjatywę 
pryw atną w potężnej UZZ. wywołała 
wielkie wrażenie, odbijając się dono- 

I śnem echem w  polskiej prasie polity-
Tznay walkę klasowa lako jedne 1 czaoj i zawodowej.

M. in. „Słowo Polskie", .edno z  pier­
wszych podniosło doniosłość zjazdu i 
szeroko omówiło zasadę deklaracji ide 
owej UZZ. w  art. wst, z dnia 14 bm 
(Nr. 102) pt. ..Unia Związków Zawo­
dowych".

Scalenie ruchu zawodowego pryw a 
tnych pracowników umysłowych 
w raz z równoczesnem ustaleniem ja­
snej i mekompromisowej płaszczyzny 
programowej państwowo-sjmdykalisty 
cznej, stanowią fakty tali wielkiej do­
niosłości, że poświęcimy im szczegól­
ną uwagę i niejednokrotnie jeszcze bę 
dz emy do nich w racać na famach na­
szej trybuny pracowniczej.

Pracownicy państwowi 
0 Unji Zw iązków  Zaw ód.

„Jurro Pracy" przynosi szereg inte­
resujących głosów o Unji ZZPU. po­
chodzących z kół działaczy organiza- 
cy.i zawodowych pracowników pań­
stwowych.

KOL. ZYGMUNT CIESZYŃSKI, SE- 
KRFTARZ Z W . URZ. KOLEJOWYCH.

1
— Znowu historia ruchu zawodowe­

go pracowmków umysłowych może 
zanotować dalszy etap w  kierunku 
konsolidacji naszych sd. P rzedew szyst 
kiem fakt stworzenia jednej już tylko 
organizacji musi usunąć dotychczaso­
wa zrozumiałą wątpliwość kto właści 
W e reprezentuje ruch zawodowy.

Dlatego też, mojem zdaniem, słu­
sznie postawiono na czołowem miej­
scu starania około powołania do ży­
cia Izby Pracy. Przez rozszerzenie 
pracy na wszystkie zawody i z w y ­
eliminowaniem z niej pierwiastka po­
litycznego Unj? stanowi klasyczny 
wzór organizacji zawodowej, a tern 
samem stwarza podstawę i rękojmię, 
że przy realizacji hasła „W jedności 
siła", może w yw 'ązać się z najszczy­
tniejszych zadań na polu zawodowem 
i ekonomicznem.

Siia tej organizacji tern wiecej jest 
na czasie, że kap'tał reprezentowany 
przez pracodawców moment obecny 
chce w ykorzystać do przerzucenia cię 
żarów o redukcji na pracowników na­
jemnych.

W ,w alce  o uti/ym auie materialne­
go stanu posiadania, jako też o ugrun­
towanie słusznych uprawnień, Urna 
Pracowników Umysłowych znajdzie 
zawsze w Związkach pracowników 
kole.,owych szczerych przyjaciół i to­
w arzyszy broni.

KOL. TADEUSZ DOMAŃSKL SE­
KRETARZ STÓW . URZ. PAŃSTW.

— Obserwując proces zespaiamia 
się dwu Central, które u tw orzyły 
Unję, doszedłem Jo  wniosku, ‘ że zje­
dnoczenie ich było wynikiem wielo- 
mięs ęcznei lojalnej współpracy tych 
dwu zespołów, aczkolwiek istniały o- 
ne jako odrębne tw ory organizacyjne. 
Należy więc przypuszczać, że analo­
giczna współpraca organizacyj praco­
wników państwowych powinna dopro 
wadzić do podobnego rezultatu.

Próba w spółpracy w  „Komitecie 0 -  
brony Em erytur i Ubezpieczeń Spo­
łecznych" w ykazała wspólność w po­
glądach całego świata P racy

— Jak prędko oczekuje Kolega w y­
ników ej w spółpracy?

— Sądzę, że okres najbliższych 3-ch 
miesięcy będzie dostateczną „próbą 
wytrzym ałości" w spółpracy orgamza- 
cyj pracowników państwowych. Uwa­
żam jednak, że proces ten powinien 
dojrzewać w drodze normalnej, przez 
całkowite uzgodnienie poglądów i u- 
trzymanie atmosfery wzajemnego zau­
fania.

— Zatem Kolega jest optym istą?
— Oczywiście. Dobre dążenia mu­

szą w ydać dobre owoce.

P a m ię ta j ,  że ty lko  icow czaf bę­
dzie dobrze w  fo lse o ,  g d y  się 
w yzbędziesz  na łogu  k u p o w a n ia .
z a g r  a n i c z n  ?/ c h  md tu a r  o w.
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f t j t o w a n i a  l w o w s k i e j  g i e ł d y  
z b o ż o w e j .

Za 100 kg . l o c o  s ta c ja  n a d a ­ 1 z ł o t y c h

w a n ia  p a r i t a s  200 km . od do

pszenica dworska ex 1931 2 8 .- 28.50
pszenica zbiorowa ex 1931 26.50 2 7 .-
żyto jednol. ex 1931 25.50 25.7 •
żyto zbiorowe ex 193i 24.75 2o.-
jęczmień browarowy 22.50 24.50

„ przemiałowy 17.50 1 8 .-
„ pasiewny 1 j.5U 16.—

owies małop. ex 1931 22.— 22.50
„ zbiorowy 20.50 2 1 .-
„ niezadeszczony 26.50 27.50

kukurudza kra.owa 2 1 .- 22.-
ziemniaki przemysłowe 2.80 3.—
sasola biała 1 19.— 21.—

I K r > o r k i e m 36!—
—.25
38.—

groch Victoria 32.— 3 4 .-
*  pomy 23.— 24.—

bobik 1 9 .- 20.-
wyka czarna 26.-- 27.--

,, szara 24.50 2 5 .-
siano siodkie prasow. 9.— 10.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczka pastewna 16.— 16.50

„ przemiałowa 19.50 20.—
len 3 4 - 3 6 .-
siemię konopne 28.— 3 0 .-
rzepak ozimy ex 1931 30.— 31.—
otręby żytnie 13.75 14.—

„ pszenne 1 3 - 13.25
kasza hreczana 50% poł. 36.— 38.—
kasza jaglana 38.— 40.—
proso krajowe 22 . 5 .j 23.
makuchy .niane 25 — 2 6 .-
mak nieoieski 100.— 110.—

„ uiwy — .— — .—
koniczyna czerw, natur. . 0 0 - 220.—

Z a  lOu Kg. l o c o  w a g o n  LWO w z lo t y c n
t o w a r  p r o w e n ie n c j i  w o j . lw ow .  

na w s c h ó d  od  L w o w a j d dd

pszenica dworska ex 1931 3 1 - 30.50
„ zbiorowa 28.00 29.

żyto jednolite ex 1931 27. 27.35
„ zbiorowe 26.20 26.00

jęczmień przemiałowy 19.50 zO.—
owies małop. ex 1931 24.00 25.—

„ dworski niezad. 2 9 .- 30. -
mąka pszenna luksusowa 49.50 50.50

1 „ ,  65% 45.50 46.50
: „ żytnia typ urzędowy 42.— 4 3 .-
i otręby żytnie 14.25 14.50

„ pszenne 14.5j 15.-
i siano 10.— 11.—
j kasza jęczmienna grubsza 33.— 35.—

jj pęcak Nr. 10. 34.— 36.—

cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozag ełdowyeh S.88 i 
trzy czwarte. Rubel zloty 4.85, W o- 
broiach międzybankowych dewiza na 
Berlin 211.60. Funt szterling banknoty 
33.75. Marki n!emieckie banknoty 
210.o0 do 210.75. Obroty akcjami mi­
nimalne.

DAj GROSZ NA CEl.E TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

G IEŁDA ZB O ŻO W A . ,

Lwów, 20 kwietnia

Na Giełdzie skromne obroty w otrębach 
pszennych. Przy małej podaży zwiększone 
zainteresowanie dla zbóż chlebowych i ję­
czmienia po cenach powyżej ostatnich no­
towań. Kasza hreczana oraz mąka. awan­
sowała również w cenie.

Tendencja naoęół lekko zwyżkowa, u- 
sposobienie spokojne.

« = © =

o P R Z E D A Z

O fZ  ZĘ Zi SZ W IE L E
kupując firar.ki. kaoy ręczne Ceny bezkon­
kurencyjne. Wytwórnia F r e i l .c n a , Lwów. 
SyKstu xa i _______________________ 985

PŁASZCZYK I^
Sukioneczki, Ubranka, Czapeczki. „SPORT” 
Plac Halick, 3 1-02

O G Ł O S Z E N I A
| £ IM e.

I

Z a w i a d o m i e ń  te o o g ło s z e n iu  p r z e t a r g i
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwowie ogiasza przetarg pu­

bliczny na dzierżawę lestanracji na stacji kolejowej w Truskawcu z teiminem 
objęcia w dniu 14 maja 1932 r.

Szczegółowe warunki przetargu podane są w ogłoszeniu przetargu, wywie- 
szonetn na dworcach kolejowych we Lwowie, Stryju i Truskawcu. 
ii96 Dyrektor Kolei Państwowych.

( - )  luż. W IK T O R .

Z a w ia d o m ie n i e  o o g ło s z e n iu  p r z e t a r g u .
Dyrekcja Okręg wa ko'ei państwowych we Lwowie ogłasza przetarg pu­

bliczny na dzierżawę bufetu na stacji kolejowej w Borysławiu z terminem obję­
cia w aniu 14 maja 1932 r.

Szczegółowe warunki przetargu podane są w ogłoszeniu przetargu, wy- 
wieszonem na dworcu kolejowym we Lwowie, Stryju i Borysławiu,

Dyrektor Kolei Państwowych
1197 (—) Inż. WIKTOR.

GIEŁDA LWOWSKA

Lwów, 20 kwietnia.
D ohr w obtotach prywatnych zł. 8.88‘50
W transakcjach międzybankowych no­

towano: N. Jork 8.89*75—8.90*25, Lonayn 
33.65—33.85, Zurych 173.20—173.50, Praga 
26 36—26.41, Berlin 211—211.5u, Pa^yż 
35.10—35.16.

Nu Giełuzie akcyjnej skromne obroty 
Bankiem Polskim po zł. 79.

Pozaiem sytuacja bez zmiany,

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 
W WARSZAWIE.

W arszawa. 20 kwietnia. (G) Obroty 
dewizami mniej niż średnie. Tenden­

L U B I E N  W I E L K I
Kulo Lwowa 

Znane zdrojowiłKo siarcz, i, o- 
borowinowe

S E Z O N  0C 15  do 30 I Xi '
G e n y  z n i ż o n e .

Dla kuracjuszy dojeżdżających spe­
cjalne ulgi. 

informacyj udziela: ,
1203 Z a r z ą d  Z d r o j o w y .

C z y ta jc ie  „ S ł o w o  P o ls k i e * '
ISEI

MIEJSCOUfGSC KĄPIELOWĄ

GEeicher.Derg
Steiermark Austr,a

Sezon od 18 kwietnia do października 
Kspaniałe rezultaty  w leczeniu

KATAR U  ASTM Y, E M P H Y S H  i C H0 R0 B 
SERCOW YCH. Słynne źró dła  lecznicze,
nowoczesne lecznictwo — najpiękniejsze 

miejsce wypoczynkowe 1193 
P ełne  u trzymanie  począw szy od  .  szylingów. 
Żądajcie pLOspei.iz.jr pud ad resem

•turkomlsslon Bad Jlajchanbarg ł.

tfhmeręs
N I L  b Ą D Ź C i E  L L sI K U M Y Ś L N I I I

Nie Kupujcie wyrobów wątpliwych!!

że prezerwatywy ** P R 1 M E K O S "
mają jut ustaloną opinia j.Ko l  najlepsz^cn 

nbflepsze. . 995

FUTRA
przechowuje najstaranniej w specjalnie 
/.rządzonym magazynie. Pełna gwarancja. 

Magazyn i pracownia futer Karola ochitrera 
Senatorska U. 1199

Z A P R O S Z E N I E
na Zwyczaine Wali.e Zgromadzenie akcjo-

narjuszóv Zakładów Przędzatniczo- 
Tkackich w Krośnie S. A„

które odbędzie się dnia 13 maja 1932 r.
0 godz. 17 we Lwowie, w  sali Giełdy Pie­
niężnej, ul. Akademicka 17, z następującym

porządkiem obrad:
1. Odczytanie Drotokołu ostatniego W al­

nego Zgiomadzenia. 2. Sprawozdanie 
z c tynuości i przedłożenie rachunków po 
31 XII 1931 oraz po 31 III 1932. 3. Sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej i jej wnioski. 
4. Powzięcie uchwały w sprawie zatw ier­
dzenia bilansu i udzielenie absolutorium 
Radzie Nadzorczej i Dyrekcii. 5. Powzięcie 
uchwały o rozdziale zysków, względnie 
pokryciu strat. 6. Powzięcie uchwały w 
sprawie likwidacji Spółki i sposobu jej 
przeprowadzenia. 7. W ybór likwidatorów. 
8. Wolne wnioski.

W myśl § 17 statutu każde 25 akcyj po 
imiennej wartości 500 Marek daje prawo
1 o jednego głosu, posiadacze mniejszej 
ilości akcyj mogą ze swego grona wybrać 
reprezentanta.

Celem wykazania praw a udziału w  Wai- 
nem Zgromadzeniu należy zgodnie z § 18 
statutu najpóźniej do dnia 6 maja 1932 
zdeponować akcje w Powszechnym Banku 
Kredytowym S. A. we Lwow« lub w  Kra 
kowie, wzamia.n zaś otrzymają akcjonariu­
sze, oprócz potwierdzenia złożonych akcyj, 
imienne karty  legitymacyjne, uprawniające 
do wzięcia udz:ału w  Walnem Zgromadze­
niu, z oznaczeniem ilości złożonych akcyj 
i przypadających na nie głosów.

W myśl artykułu 54 i następnych roz­
porządzenia z dnia 22 marca 1928 u pia- 
wie o spółkach akcyjnych (Dz. U. R P. 
Nr. 391 akcjonariusze, reprezentujący pizy- 
najmniej jednu dziesiąta część kapitału ak­
cyjnego, mają prawo żadać umieszczenia 
poszczególnych spraw na porządku obrad 
powyższego Walnego Zgromadzenia i win­
ni w tym celu zgłosić nie później jak na 
czternaście dni przed terminem tegu Zgro­
madzenia, t. j. do 29 kwietnia 1932. celem 
uzupeinienla jego porządku obrad, do Za­
rządu piśmienne żądanie ze wskazaniem 
konkretnych wniosków, oraz udowodnić 
posiadanie wymaganej ilości akcyj.

Kraków, dnia 14 kwietnia 1932 r. 
Zakłady Przęuzalniczo-Tkackie w KrośiiM.

Spółka Akcyjna. 1200
W ładysław Długosz. J. Pelczarski.

WILLIAM J. LOUKE. 20)

D Z I K I  A M O S .
(The Corning of Amos). 

Przekład autoryzowany z  angielskiego.

Przedruk wzbroniony.
(Ciąg dalszy.)

— Nie wrócę — odpaił Amos.
Ogarnął mnie gniew.
— Wrócisz, a jeżeli nie, to wynoś 

się z mego domu, gdzie cię oczy po­
niosą. Albo — albo.

Czułem, że sam grzeszę brutalno­
ścią i hipokryzją. Tętnu prostakowi, 
wychowanemu na ignoranckiej, napoły 
mistycznej, napoły judejskiej interpre­
tacji chrystjanizmu, spaczonego przez 
Ezrę Burdena, i nie mającego pojęcia 
o zwyczajach towarzyskich, widok 
współczesnych menad, bachantek, fau­
nów i pasterzy, tańczących swawol­
nie przy dźwiękach saksofonu, musiał 
się w ydać Sodomą i Gomorą — Babi­
lonem — dworem królowej Jezabel. 
Zrobiło mi go się żal, ale nie miałem 
wyboru. Cannes rnt sałG zwyciężyć 
W arrarangę, b o . jakżebym się inaczej 
wyw iązał z polecenia zmarłej siostry?

Ale złagodniałem.
— Pójdę z tobą — rzekłem.
Posłuchał już bez słow a protestu

Poszedłem z nim do restauracji, w  któ 
rej odbywała się zabawa, i przeci­

snąwszy sie do stolika Crawley-John- 
s  tonę* ów, wygłosiłem przeproszenie i 
usprawiedliwienie. Powiedziałem, ,'le 
Amos musiał wyjść, bo zapomniał o 
czemś ważnem. Pani Crawley-John- 
slone uśmiechnęła się do niogo i po­
częstow ała go herbatą i ciastkami. Od­
mówił. Oczy jego, go redace dziwnym 
mlaskiem, w patryw ały  się w  zbity 
tłum  tańczących, w  ciasno splecione 
pary, kołyszące się w  takt barbarzyń­
skie’ muzyki. Dorota tańczyła z mło­
dym Grawley- J oh rrsfctue‘m, osobni­
kiem o  negatywnym  wyglądzie. Do­
strzegłszy irn ie przym rużyła wymów 
nie lewe oko. Amos czekał przykry 
kwadrans. Uśmiechnąłem się do niego, 
dla dodania mu odwagi i zacząłem 
rozmawiać z panią Crawley-Johnsto- 
ne. P rzy drugim stole zastawionym 
niedopitemi szlankami i kielichami ze 
słomkami, byliśmy tylko m y troie. Z 
niedooalon3rch papierosów wzbijały 
się niebieskie smużki dymu.

Nagle Amos drgnął i w ydał stłumio­
ny okrzyk. Przytrzym ałem  go instyn­
ktownie za ramię, niby za obrożę psa, 
który chce sie na kogoś rzucić. Po­
szedłem oczami za kierunkiem jego 
gniewnego wzroku i zobaczyłem księ­
żnę Nadje Ramiroff w  ramionach Ra­
mona Garci. I mnie się to nie podobało. 
Niedawno byłem św 5adkiem jak go 
potraktow ała jak nędznego pachołka, 
a oto teraz piękny Amerykanin pro­
mieniał, nie jak człowiek, którego przy

jęto do łaski, ale jak ten. który sam 
przebaczył. Tańcząc, patrzy ł z obrzy- 
oliwerr uwielbieniem na jej podniesio­
ną ku sobie tw arzyczkę. Nanja wyglą­
dała niezapomnianie. Czarny, aksami­
tny toozek kontrastow ał malowniczo 
z jamozłotemi włosami i nieporówna­
ną karnacją, która z takim trudem od­
tworzyłem  na płótnie, Tajemnicze, zie 
loiie oczy błyszczały w świetle ele- 
ktryczmem jak szmaragdy. W ydelkoto 
wana suknia z czarnego jedwabiu by­
ła przepasana złotym paskiem. Czu­
łem, że Nadja zdaje sobie sprawę, że 
jest czarująca i że oddaje się nastrojo­
wi chwili, Tańczyła przy tern jak sama 
piąta muza. Ale muszę przyznać, że i 
jej wymuskany partner (antypatyczna 
kreatura) tańczył zachwycająco. P a­
trzyłem  na nich przez chwilę, jak nie­
przytomny, tak mnie upoiła harmonia 
ich ruchów. Nadja zobaczyła mnie i 
uśmiechnęła się lekko. P o  kilkunastu 
sekundach znikli mi 7 oczu

Amos siedział z łokciami wspariemi 
na stole, oddychając ciężko. Ja rozma­
wiałem głośno z panią Crawley-John- 
stone, starając sie orzykrzyczeć muzy 
kę. Jednocześnie obserwowałem go 
bacznie kątem oka. Orkiestra uimtlkh. 
ale zaczęto wołać encore i znów za­
grała. Dorota przepłynęła koło nasze­
go stolika, ale tym razem nie raczyła 
się obejrzeć Jednocześnie wyłonili się 
z tłumu Ramon Garcia z księżną Na- 
dją. Puczciwa pani Grawley-Johnsto-

ne, nie orientując się w sytuacji, zwró­
ciła nienotrzebnie uwagę Amosa na 
piękną parę.

— To księżna Ramiroff. Ci dwoje 
tańczą jak para zawodowych tance­
rzy. Więcej! Biją wszystKie nalety.

Amos odwrócił wielką głowę i mru­
knął :

Mnie sie to  nie podoba.
— Dlaczego?
— Bc ten drań trzym a ją jak w kle­

szczach. To jest nieprzyzwoite. W sty­
dziłaby się.

Pani Crawley-Johnstoti© zdębiała 
Ja również. Stłumiona gwałtowność 
słów Amosa zdiadzala coś więcej riż 
purytańskie, nieusobrste potępienie 
współczesnego tańca.

Pani Crawley-Johnstone wyprosto­
w ała się i rzekia ozięble:

— Mnie ich taniec me razi.
— Mnie raz: — syknął Amos.
Dałem jej znak i odeszliśmy oboje

w głąb sali.
,— Przepraszam  parną — zaczałem 

— że pani wcześniej nie ostrzegłem 
ale..,

I w yrecytow ałam  szeptem wyjaśnię 
nie i przeproszenie.

— AJe dlaczego on się tak rozjadł 
na Garcię? — zapytała. — Przecież 
to taki sw/etny tancerz. Czy go zn a5

— Nie, ale księżne zna.
 O! — uśmiechnęła się lekko.

(C c« a )
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